
Przemówienie 

mdlowo-telewizyjne 

premiera 
Piotra Jaroszewicza
I komentarz na temat 

obniżki cen artykułów 
spożywczych 

drukujemy na stronie 2.

1 marca br obniżka cen Herbert Wehner Plenum ZG ZMS
w Warszawie

artykułów żywnościowych
| Decyzja Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu

Dnia 15 bm. odbyło się wspólne posiedzenie Biura Politycz 
nego KC PZPR i Prezydium Rządu. Na posiedzeniu doko­
nano oceny aktualnej sytuacji gospodarczej i społecznej w 
kraju. Zgodnie z uchwałami VIII Plenum KC PZPR rozpa­
trzono wyniki analizy położenia materialnego szerokich rzesz 
ludzi pracy, zwłaszcza rodzin pracowników7 niżej zarabiają­
cych.

praca ze strony załóg zakła­
dów pracy, rolników, całego 
społeczeństwa. (PAP)

Posiedzenie
Uchwała

Rady Minisf rów
15 bm. odhyło się posie­

dzenie Rady Ministrów.
Rada Ministrów podjęła 

uchwałę zmieniającą u- 
chwałę Rady Ministrów z 
dnia 12 grudnia 1970 r. w 
sprawie zmiany relacji cen

Zgodnie z oświadczeniem zło 
żonym w Sejmie dn. 13 lutego 
br. przez prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza, u- 
znano, iż dalsze zwiększanie 
funduszu płac w gospodarce
narodowej ponad już 
decyzje stworzyłoby 
zachwiania równowagi 
darczej i prowadziłoby

podjęte 
groźbę 
gospo­

do po-

detalicznych niektórych
wyrobów. Oznacza to uchy 
lenie podwyżki cen artyku 
łów żywnościowych doko­
nanych w dniu 12 ^rudnia

gorszenia sytuacji w kraju.
Postanowiono — korzysta­

jąc z uzyskanej w ostatnich 
dniach pomocy kredytowej
Związku Radzieckiego u-

1970 oraz ustalenie z
dniem 1 marca 1971 r. no­
wych cen artykułów żyw- 
n*ści owych na poziomie 
obowiązującym do dnia 13 
grudnia 1970 r.

Odpowiednio ulegają z 
dniem 1 marca 1971 r. ob­
niżeniu ceny posiłków w 
zakładach gastronomicz­
nych, stołówkach, bufe­
tach i innych zakładach 
żjwienia zbiorowego.

Ceny detaliczne tych wy­
robów, które uległy obniżę

względniając perspektywy wzro 
stu własnej produkcji mięsa w 
II półroczu br. i w przyszłym 
roku — w porozumieniu z Pre 
zydium CRZZ obniżyć z dniem 
1 marca br. ceny artykułów
żywnościowych łącznie z

niu w 
dnia 12 
zostają 
czy na

wyniku uchwały z 
grudnia 1970 r. po- 
bcz zmian, to zna- 
obecnym poziomie.

Jednocześnie zachowuje 
sie w mocy podjęte po VII 
Plenum KC PZPR decyzje 
Rady Ministrów o podwyż­
szeniu płac pracowników 
najniżej zarabiających oraz 
o podwyższeniu zasiłków ro 
dzinnych, niektórych rent i 
emerytur, a także pozosta­
łe postanowienia podjęte 
w celu poprawy pienięż­
nych dochodów klasy robot 
niczej, ludności pracowni­
czej oraz świadczeń socjal 
nych. (PAP)

mięsem i jego przetworami, do 
poziomu sprzed 13 grudnia ub. 
roku. Postanowiono jednocześ­
nie utrzymać w mocy zmienio 
ne wówczas ceny artykułów 
prze my sł o w ych.

Podjęte decyzje wymagają 
zwiększonych dostaw artyku­
łów żywnościowych, wykorzy 
stania wszystkich rezerw w roi 
nictwie a zwłaszcza wzrostu 
hodowli oraz zwiększenia pro­
dukcji eksportowej dla pokry 
cia zwiększonego z koniecznoś 
ci importu artykułów żywnoś 
ciowych. Potrzebny jest w tym 
celu rzetelny wysiłek, ofiarna

Trzęsienie ziemi 
w Iranie

Trzęsienie ziemi o sile 5,2

Telewizja kolorowa 
w Jugosławii

Na początku kwietnia telewizja 
W Lublanie rozpocznie regularną 
emisje programu kolorowego. 
Pierwszy w Jugosławii ekspery­
mentalny program kolorowy bę­
dzie odbierany w zachodnich re­
jonach Słowenii. (PAP)

stopnia w skali Richtera nawie 
dziło w niedzielę, 14 bm. w 
późnych godzinach wieczor­
nych, okręg Szarud w prowin­
cji Chorasan we wschodniej 
części Iranu.

Według pierwszych informa­
cji uzyskanych przez AFP w 
siedzibie Czerwonego Lwa i 
Słonka (Irański Czerwony 
Krzyż) w Teheranie, na skutek 
trzęsienia zginęła jedna osoba, 
a dwanaście doznało obrażeń. 
Ruchy tektoniczne wyrządziły 
ponadto wiele szkód w mieście 
Szarud i okolicznych wioskach.

PAP

Wy miana waluty w W. Brytanii

Od 15 bm. w W. Brytanii obowiązuje oficjalnie system dzie­
siętny. Po 800 latach zlikwidowano anachroniczny system: 
1 funt ~ 20 szylingów, 1 szyling = 12 pensów; do tego je­
szcze dochodziła gwinea, równająca się 21 szylingom. W po­
niedziałek mieszkańcy Londynu wymieniali w bankach stara 
waiutę na nowe banknoty i monety (na zdjęciu). W niektórych 
działach gospodarki wymiana wywołała pewne zakłócenia 

(np. automaty nie chciały fun^donować),
. CAF — AP — telefoto

Prezydium i KW CRZZ
15 bm. odbyło się w War­

szawie wspólne posiedzenie 
Prezydium i Komitetu Wyko­
nawczego CRZZ. W toku ob­
rad, które prowadził przewod­
niczący CRZZ — Władysław 
Kruczek, przedyskutowano te­
zy do referatu na najbliższe 
XXI Plenum CRZZ poświęco­
ne aktualnym zadaniom oraz 
metodom pracy związków za­
wodowych. Plenum to odbę­
dzie się w dniach 24—25 bm.

Prezydium i Komitet Wyko­
nawczy CRZZ wysłuchały in­
formacji Władysława Kruczka 
o aktualnych problemach gos­
podarczych i społecznych. Nad 
tymj zagadnieniami wywiązała 
się dyskusja m. in. naświetla­
jąca sytuację w zakładach pra­
cy.

W nawiązaniu do sytuacji 
gospodarczej kraju uczestnicy 
posiedzenia zaznajomili się z 
propozycjami obniżki z dniem 1 
marca br. cen artykułów żyw­
nościowych, łącznie z mięsem i 
jego przetworami do poziomu 
istniejąćego przed podjęciem 
decyzji z dnia 13 grudnia ub. 
roku.

Na posiedzeniu Prezydium i 
KW omówiono także tryb dal­
szych prac nad projektem ko­
deksu pracy. Po wniesieniu do 
projektu poprawek i wnio­
sków w instancjach związko­
wych. będzie on w niedługim 
czasie poddany pod dyskusję pu 
bliczną. (PAP)

Przewodniczący Rady Pań- 
stwa Józef Cyrankiewicz przy­
jął 15 bm. przewodniczącego 
frakcji parlamentarnej SPD w 
zachodnioniemieckim Bundesta 
gu — Herberta Wehnera.

W rozmowne uczestniczył 
przewodniczący Zarządu Pol­
skiej Grupy Unii Międzypar­
lamentarnej — pos. Artur Sta- 
rewicz.

Tego samego dnia H. Wehner 
złożył wizytę w Sejmie wice­
marszałkowi Sejmu, zastępcy 
przewodniczącego Klubu Poseł 
skiego PZPR — pos. Andrzej© 
wi Werblanowi.

W godzinach popołudnio­
wych zachodnioniemiecki par­
lamentarzysta złożył wizytę

0 pogłębienie robotniczego 
charakteru organizacji

15 bm. odbyło się w Warszawie plenum Zarządu Głównej 
go ZMS poświęcone omówieniu zadań związanych z pogłę­
bieniem robotniczego charakteru związku. Na obrady przy­
był członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR —- Ste­
fan Olszowski.

Obok członków plenum — 
przedstawicieli ok. 1,3 min rze 
szy członków Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej — w obra­
dach wzięli udział przewodni­
czący bratnich organizacji mło 
dzieżowych: ZMW — Zdzisław
Kurowski, ZSP Stanisław

Na zdjęciu: Józef Cyrankiewicz 
i Herbert Wehner w czasie roz­

mowy.
CAF — Telefoto — Matuszewski

ministrowi spraw zagranicz­
nych — Stefanowi Jędrychow- 
skiemu.

Wieczorem H. Wehner wygło 
sił w Sali Kolumnowej Sejmu 
odczyt na temat poszukiwań po 
lityki pokoju. Odczyt wysłucha 
ny został z dużym zaintereso­
waniem przez obecnych na 
nim posłów, dziennikarzy i pra 
cowników nauki. (PAP)

Posezonowa sprzedaż 
odzieży, tkanin i obuwia 

Od 15 bm. przedsiębiorstwa handlu uspołecznionego w ca-
łym kraju rozpoczęły posezonową sprzedaż odzieży, tkanin 
i obuwia po cenach obniżonych. Są to w większości wyroby 
wyprodukowane w ostatnich trzech latach, a ich ceny de­
taliczne ulegają obecnie obniżce wynoszącej ok. 50 proc.
Wszystkie artykuły przygo­

towane do posezonowej sprze­
daży posiadają pełną wartość 
użytkową; po okazyjnych ce­
nach powinny więc stać się 
atrakcyjne dla licznych klien­
tów.

Posezonową obniżką cen 
objęto w branży obuwniczo- 
skórzanej niektóre asortymen­
ty obuwia m. in. jesienno-zi- 
mow’ego, tekstylnego, domowe­
go i z tworzyw sztucznych, a 
także niektóre artykuły fu­
trzarskie i galanteryjne. Nato­
miast wśród tekstyliów tkani­
ny wełniane, bawełniane i je­
dwabie, odzież, niektóre arty­
kuły dziewiarsko-pończoszni- 
cze i galanteryjne.

W celu stworzenia klientom 
lepszych warunków pełnego 
wyboru posezonowych artyku­
łów są one sprzedawane w 
wytypowanych sklepach w cen

trum miast, w dzielnicach 
handlowych oraz na targowis­
kach i kiermaszach.

Sklepy i domy towarowe 
mają zainicjować kampanię in­
formacyjną dotyczącą okazyj­
nej sprzedaży. W dużych 
punktach handlowych wyroby 
po obniżonych cenach zgroma­
dzi się w odrębnych stoiskach. 
Przewiduje się też możliwość 
organizowania kiermaszy w 
dużych zakładach pracy. (PAP)

Tajemnice II wojny światowej
Rooseveit zalecał 
okupację Francji

Departament Stanu USA o-
publikował 15 bm. po raz pierw 
szy tom tajnych dokumentów 
z okresu wojny. Z dokumentów 
tych wynika, iż w 1943 roku 
prezydent Roosevelt uważał, że 
byłaby wskazana tymczasowa 
okupacja Francji przez wojska 
amerykańskie i brytyjskie, aby 
zapobiec objęciu władzy we 
Francji przez gen. de Gaulle’a.

Wydarzenia potoczyły się ina 
czej i po wyzwoleniu Francji 
Stany Zjednoczone i ich sojusz 
nicy uznali emigracyjny rząd

Ciosek, naczelnik ZHP — Sta-- 
nisław Bohdanowicz oraz prze 
wodniczący Rady Młodzieżo­
wej WP — gen.- bryg. Edward 
Szpitel.

Uczestnicy obrad dokonał? 
krytycznej oceny działalności 
ZMS w ostatnim okresie oraz 
uwzględniając zgłoszone przez 
członków i aktyw ZMS wnio­
ski, wytyczyli program dal­
szych zamierzeń mających na 
celu podejmowanie w szerszym 
niż dotąd zakresie problemów 
młodzieży robotniczej.,

Podstawą rzetelnej i kon­
struktywnej dyskusji było wy­
stąpienie przewodniczącego ZG 
ZMS — Andrzeja Żabińskiego.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja. Wiodący w niej głos 
mieli zwłaszcza przedstawicie­
le młodzieży pracującej, mło­
dych robotników. Była to dys­
kusja zarówno nad niedociąg­
nięciami, jak i osiągnięciami w 
dotychczasowej pracy organi­
zacji. Zarówno w czasie wyda­
rzeń grudniowych, jak i w o- 
kresie zapoczątkowanym decy­
zjami VII Plenum KC PZPR 
— wskazywali na to niemal 
wszyscy dyskutanci — przewę­
żająca część młodzieży pracu­
jącej, w tym niemal wszyscy 
członkowie ZMS, zachowali po 
stawę pełną poczucia odpowie­
dzialności za losy własne, swo­
jego zakładu pracy, środowi­
ska i całego kraju. Wskazywa­
no na potrzebę rozwijania tych 
form działania organizacji i 
młodzieży, które przyczyniały 
by się do rzeczywistego współ­
udziału młodych w życiu zakła 
du.

gen. de

Z
w

Gaulle’a. (PAP)

pola walki
Kambodży

W dniach 4—7 lutego na szo­
sie nr 7 patrioci kambodżań- 
scy wyeliminowali z walki po­
nad 700 żołnierzy armii sajgoń- 
skiej oraz armii reżimu Lon 
Nola. Patrioci zniszczyli 70 po­
jazdów wojskowych oraz ze­
strzelili 2 amerykańskie heli­
koptery. Informacje te podała 

Agencja Kambodżańskich Sił 
Wyzwoleńczych. (PAP)

W dyskusji głos zabrał Ste­
fan Olszowski. Zwrócił on m. 
in. uwagę na konieczność rze­
czowego podjęcia przez mło­
dzież i ZMS zadań sprecyzowa 
nych na VIII Plenum KC 
PZPR, a zwłaszcza patronatu 
młodzieży nad budownictwem 
mieszkaniowym.

W imieniu Biura Polityczne­
go KC PZPR — S. Olszowski 
podziękował młodzieży za rea­
lizację podjętych czynów pro­
dukcyjnych i społecznych. Jest 
to — stwierdził sekretarz KC 
— postawa godna uznania, do­
brze służąca partii, narodowi 
i budownictwu socjalistyczne­
mu w naszym kraju.

Plenum podjęło uchwałę w 
sprawie „pogłębienia robotni­
czego charakteru ZMS”. (PAP)

Pierwsza tura rozmów
W poniedziałek rozpoczęła sie w 

Kairze pierwsza tura oficjalnych 
rozmów miedzy prezydentem 
ZRA. FJ-Sadatem i prezydentem 
Jugosławii. Tito. W czasie 2-go- 
dzinnego spotkania omawiali oni 
sytuacje międzynarodowa oraz 
sytuacje na Bliskim Wschodzie.

Odrzucone propozycje
Aąpncja UPI podała. że rząd 

Izraela faktycznie odrzucił ostat­
nie propozycje mediatora ONZ, 
ambasadora Gunnara Jarrinsa pod
pretekstem. ..Jarring został

rejonu Zatok? Perskiej — człon­
ków OPEC podczas rozmów w Te 
heranie. wchodzi w życie z dniem 
15 bm. gwarantując tym 6 kra- 
iom dodatkowy dochód, który 
tvlko w bieżącym roku wyniesie 
około 1.200 min dolarów.

PA 
Ra'

RAP RADIO INF WŁ TEl EFONEM

IN

16 bm. przewidywane jest za­
chmurzenie umiarkowane, okre­
sami duże. Miejscami przelotne 
opady deszczu lub śniegu. Tempo 
ratura minimalna od minus 5 st. 
miejscami na wschodzie do plus 
1 st. na zachodzie. Temperatura 
maksvmalna od plus 3 st. do 
plus R st. na południowym zacho 
dzie.. Wiatry umiarkowane, na za 
chodzie dość silne. •

upoważniony dc. działania jedynie 
iako pośrednik”.

Beznadziejna wojna
..Prowadzimy wojno, której nie 

można wygrać” — oświadczył w 
wywiadzie dl« dziennika „Chica-

Porozumienie naftowców
Porozumienie w sprawi® cen na 

rone naftowa zawarte nomiedzy 
przedstawicielami zachodnich to­

warzystw naftowych i 6 krajami

ąo Daily 
polityczny

fws” znany działacz 
USA A. Harriman.

.Wietnamizacia wojny — oświad­
czył Harriman — jest amoralna 
nonieważ zabijamy niezliczona 
ilość ludzi”.

Walka z Kongresem
Maharadżowie opuścili swe pa* 

lace, a wielcy biznesmeni indyj­
scy swe gabinety, aby stanąć w 
pierwszym szeregu koalicji nrawi 
cowej, która ma nadzieje poko­
nać Konąres Jndiry Gandbi w mar 
cowych wyborach powszechnych.

Obrady EWG
Ministrowie rolnictwa krajów 

EWG rozpoczęli w poniedziałek 
dwudniowe obiady w sprawie cen 
artykułów rolnych. Wiceprzewod­
niczącym komisji EWG Sicco 
Mansholt zaproponował 5-procen- 
towa podwyżkę cen wołowiny, 
mleka i jęczmienia, w wyniku 
rzeeo w nowym roku gospodar­
czym wzrosłyby dochody chłopów.

Cholera w Indonezji
W hm roku zanotowano w Tn- 

donez.il 04 przypadki cholery, z 
czeeo 53 w Djakarcie. 15 osób

donez.il


Przemówienie radiowo-telewizyjne 
premiera Piotra Jaroszewicza

15 bm, odbyło się wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC 
i Prezydium Rządu, na którym rozpatrzono wyniki analizy 
aktualnej sytuacji gospodarczej kraju oraz położenia material­
nego ludzi pracy w świetle podjętych dotychczas decyzji w 
kwestiach polityki płac i świadczeń socjalnych.

Jak wiadomo, w okresie od 
VIII Plenum podwyższone zo­
stały płace najniżej zarabiają­
cych oraz zasiłki rodzinne, ren­
ty i emerytury. Dokonano rów­
nież szeregu innych zmian na 
korzyść pracujących. Łączna 
kwota przeznaczona na te cele 
przekroczyła w stosunku do za 
łożeń planu na 1971 rok 13 mld 
złotych w skali rocznej. 
Dalsze zwiększanie funduszu 
płac i świadczeń socjalnych, 
a więc dalsze zwięk­
szanie przypływu pieniędzy na 
rynek, a tym bardziej regulacja 
w chwili obecnej płac jest nie­
możliwa. gdyż prowadziłaby do 
zachwiania równowagi rynko­
wej i ekonomicznej.

Okazało się natomiast, że ist­
nieje możliwość, przy wykorzy­
staniu udzielonej nam przez 
ZSRR braterskiej pomocy oraz 
wobec zarysowujących się moż 
liwości wzrostu hodowli trzody 
Chlewnej i bydła cofnięcia 

podjętej w dniu 13 grudnia ubr. 
decyzji o podwyższeniu cen 
mięsa i szeregu innych artyku­
łów żywnościowych.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu w porozumieniu 
z Prezydium CRZZ podjęło 
uchwałę w tej sprawie, zaleca­

jąc jej wykonanie Radzie Mini­
strów.

Rada Ministrów podjęła w 
dniu dzisiejszym uchwałę o 
anulowaniu z datą ważności 
od 1 marca br. podwyżek cen 
artykułów żywnościowych do­
konanych 13 grudnia ub. roku.

Jednocześnie zachowuje się 
w mocy podjęte po VII Plenum 
KC PZPR decyzje o podwyż­
szeniu płac pracowników naj­
niżej zarabiających oraz o pod 
wyższeniu zasiłków rodzinnych, 
niektórych rent i emerytur, a 
także pozostałe postanowienia 
podjęte w celu poprawy pie­
niężnych dochodów ludności 
pracowniczej i świadczeń so­
cjalnych.

Podejmujemy więc postano­
wienia o niezwykle dużym w 
obecnej sytuacji kraju znacze­
niu zarówno ekonomicznym, 
jak politycznym i społecznym.

Usuwa , się bezpośrednią 
przyczynę niezadowolenia kla­
sy robotniczej, jakie ze szcze­
gólną ostrością wystąpiło w 
grudniu ubr. po ogłoszeniu pod 
wyżki cen artykułów żywno­
ściowych, utrzymując zarazem 
w mocy to wszystko co rząd 
dotychczas zrobił, aby popra­
wić położenie materialne mas 
pracujących.

Biuro Polityczne i rząd kro­
czą konsekwentnie po drodze 
realizacji uchwał VII i VIII 
Plenum KC PZPR, które okre 
śliły rozwój kraju — zapewnie 
nia wzrostu jego gospodarki i 
poprawy stopy życiowej mas 
pracujących. Są to czynniki 
nierozłącznie ze sobą splecio­
ne. Realizacja ich wymaga 
wzmożonego wysiłku ze strony 
klasy robotniczej, rolników i 
inteligencji. Stanowi to nie­
zbędny warunek poparcia linii

politycznej zawartej w przemó 
wieniu programowym Biura Po 
litycznego wygłoszonym przez 
Edwarda Gierka na VIII Ple­
num KC PZPR.

Podejmując ten śmiały krok 
liczymy na wzmożoną inicjaty­
wę i aktywność produkcyjną 
mas pracujących, na dodatko­
wą produkcję eksportową 
w przemyśle i na wzrost ho­
dowli w rolnictwie. Ład, porzą 
dek i dyscyplina w produkcji 
są podstawowym warunkiem 
osiągnięcia naszych zamierzeń.

Informując o powyższej de­
cyzji, Biuro Polityczne KC i Ra 
da Ministrów zwracają się do 
załóg wszystkich zakładów, do 
wszystkich ludzi pracy o rze­
telny wysiłek dla zapewnienia 
koniecznych materialnych wa­
runków realizacji postanowień 
podjętych dla poprawy stopy 
życiowej społeczeństwa. (PAP)

Dyskusje 
w łódzkich zakładach

W łódzkich zakładach prze­
mysłu włókienniczego toczyła 
się w poniedziałek ożywiona 
dyskusja nad treścią przemó­
wień członków kierownictwa 
partii i rządu wygłoszonych w 
czasie niedzielnego spotkania z 
partyjnym aktywem robotni­
czym miasta. Przekazywano 
także i omawiano wrażenia z 
bezpośrednich rozmów przepro 
wadzonych przez premiera Pio 
tra Jaroszewicza, przewodni­
czącego CRZZ — Władysława 
Kruczka, sekretarzy KC PZPR: 
Józefa Tejchmę i Jana Szydla­
ka z załogami ZPB im. J. Mar­
chlewskiego i ŁZPB im. Obroń 
ców Pokoju.

Dyskusje dotyczyły sprawy 
najważniejszej — dróg i sposo­
bów przyspieszonego trybu roz 
wiązywania narosłych w po­
przednim okresie dotkliwych 
braków i niedomagań w sytua 
cji socjalno-bytowej włóknia­
rzy, w systemie premiowym o- 
raz innych problemów, który­
mi żywotnie zainteresowane są 
załogi robotnicze. (PAP)

Narada aktywu 
partyjnego w „Pomecie“ 
Wczoraj w Zakładach Metalurgicznych „Pomet” odbyła 

się narada aktywu partyjnego, w której uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR — Władysław Sleboda.

Chwila refleksji
To dzisiaj właśnie mija 26 lat, gdy pierwsze wydanie „Głosu 

Wielkopolskiego” trafiło do rąk poznańskich Czytelników. 
W mieście trwały jeszcze walki o zdobycie bronionej przez hit­
lerowskie wojska Cytadeli. Nie chodzi tu o odświętne uwagi. Po 
prostu data ta skłania do refleksji nad tym co zrobiliśmy i o tym 
co poprawić trzeba. W pracy zespołu, redagującego Wasze pis­
mo, minęło kolejnych dwanaście miesięcy. Jakie one były! Zwy­
czajne, wypełnione codzienną krzątaniną, troską o społeczny in­
teres — a jednocześnie doniosłe dla narodu, nabrzmiałe napię­
ciami, ważkie decyzjami, podejmowanymi przez partię.

W tym niełatwym wycinku czasu, dzielącym nas od lutego 1970, 
zespół dziennikarzy „Głosu Wielkopolskiego” starał się, w mia­
rę sił i możliwości, wypełniać swój społeczny obowiązek, kie­
rując się ideą integrowania społeczeństwa wokół zadań związa­
nych z umacnianiem Ojczyzny. Staraliśmy się podejmować — ze 
zmiennym powodzeniem — problemy, których rozwiązanie po­
mogłoby w usprawnianiu, najszerzej rozumianemu, licznych dzie­
dzin naszego życia.

Publikacje z cyklu „Wielkopolska gospodarna" i związany 
z nimi konkurs — służyły ulepszeniu i zwiększeniu wytwórczości 
oraz poprawie warunków pracy w zakładach produkcyjnych. Na­
szli akcja organizatorska „Handlowy znak jakości", organizowa­
na wra-7 z „Expressem Poznańskim", Prezydium Rady Narodowej 
Poznania i Ministerstwem Handlu Wewnętrznego była odpowie­
dzią na postulaty Czytelników pragnących, by redakcja zwraca­
ła należytą uwagę na sprawy zaopatrzenia rynku.

Wielki nacisk kładliśmy na potrzebę uruchomienia wszelkich 
rezerw patriotycznej energii, niezbędnej dla bardziej prawidło­
wego rozwoju budownictwa socjalistycznego. Obok takich przed­
sięwzięć, jak dyskusja o patriotach dzisiejszej doby — podkreś­
laliśmy to, co w przeszłości stanowi tradycję godną kontynuowa­
nia choć w innych formach. Służył tym celom m. in. konkurs na 
wspomnienia, dotyczące dni wyzwolenia Wielkopolski w ro­
ku 1945. Ukazała się też w minionym roku książka, będąca plo­
nem naszego konkursu na wspomnienia uczestników Powstania 
Wielkopolskiego.

Obok tych i innych przedsięwzięć bardziej rzucających się 
w oczy — biegła codzienna, ale przecież bardzo ważna, praca 
Informatorska i publicystyczna. Jak oceniali ją Czytelnicy! Róż­
nie. Lecz tysiące listów do redakcji i poszczególnych dziennika­
rzy, niezliczone rozmowy telefoniczne i odwiedziny, świadczą 
o istnieniu żywej więzi pomiędzy zespołem „Głosu" a odbior­
cami naszego 120-tysięcznego nakładu.

Zdaiemy sobie sprawę z niedostatków w naszej pracy. A jeśli 
Ich nie dostrzegamy, to je nam Waszymi listami, czy telefonicznie 
zgłaszanymi uwagami, wskazujecie. Sporo jeszcze redakcja po­
winna poprawić w swej pracy, by lepiej zaspokajać potrzeby 
Czytelników. Dla przykładu: inicjowane przez nas dyskusje cha­
rakteryzowała... za mała dyskusyjność. Za wiele panoszyło się je­
szcze na łamach materiałów typu protokólarnego. Nie zdołaliśmy 
też w ostatnim czasie ani powiększyć skromnej objętości naszego 
pisma, ani jego nakładu. Szersza i szybsza powinna być informa­
cja przekazywana Czytelnikom.

Można się tu spodziewać istotnej poprawy, w związku ze stano­
wiskiem obecnego kierownictwa partii i rządu. Dziennikarze wraz 
z Czytelnikami z dużym zadowoleniem przyjęli słowa Edwarda 
Gierka, że „powinniśmy dbać o szeroki zakres informacji praso- 
wej", a także Piotra Jaroszewicza, że „istotną oprawą jest lepsze 
Informowanie środowisk dziennikarskich i społeczeństwa o pra­
cach i zamierzeniach rządu i administracji gospodarczej".

Za nami kolejny rok. Za nami niemało doświadczeń — do­
brych i gorzkich. Przed nami czas nowy, w którym każdy uciynić 
powinien wszystko, by Polska rozwijała się i umacniała harmonij­
nie, nadrabiając zaległości i zaniedbania, ugruntowując dorobek 
swego ćwierćwiecza.

Zadania stojące przed Waszym dziennikiem są duże, na miarę 
okresu, w którym żyjemy. Redakcja będzie wdzięczna Czytelni­
kom, jeśli nie tylko tak, jak dotychczas, lecz w stopniu jeszcze 
większym, zechcą pomagać swą życzliwą radą i licznym udziałem 
w organizowanych przez nas akcjach i dyskusjach. ismnmimig

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewskl

Okresowa obniżka 
cen na nawozy

Od 15 bm. do 12 marca br. 
większość nawozów azotowych 
i fosforowych, zgodnie z decy­
zją Rady Ministrów, rolnicy 
będą mogli nabywać po zniżo­
nych o 15 proc, cenach deta­
licznych. Okresową obniżką 
cen objęto wszystkie nawozy 
azotowe z wyjątkiem azotnia- 
ku, saletrzaku i mocznika oraz 
nawozy fosforowe z wyjątkiem 
importowanych jak również 
superfosfatu potrójnego, to- 
masyny i supertomasyny.

Decyzja ta ma na celu z jed 
nej strony zachęcenie rolni­
ków do nabycia i zastosowa­
nia pod tegoroczne wiosenne 
uprawy, a także do pogłówne- 
go nawożenia ozimin znacz­
nie większych niż w poprzed­
nich latach ilości nawozów, 
które są przecież istotnym 
czynnikiem wzrostu plonów, z 
drugiej zaś — rozładowanie za 
pełnionych już niemal zupeł­
nie magazynów. (PAP)

Na wstępie swego wystąpie­
nia sekretarz KW złożył ze­
branym obszerną informację 
na temat aktualnej sytuacji 
politycznej w kraju. Zapoznał 
ich także z przebiegiem obrad 
VIII Plenum partii.

W dyskusji „Pometowcy” 
wyrażali stanowisko załogi. 
Wystąpienia pozwalały zrozu 
mieć, co myślą robotnicy wiel 
kiego zakładu.

M. in. z naciskiem podkre­
ślano, że nie wolno się odry­
wać od klasy robotniczej. O- 
czekuje ona szczerości, licze­
nia się z jej zdaniem i nade 
wszystko — zaufania.

Rozmowy nasze — stwier­
dzono na naradzie — muszą 
mieć szczery charakter, musi 
zniknąć występująca często 
obawa przed publicznym kry 
tycznym wystąpieniem. Sam 
stosunek do krytyki powinien 
być jednak poważny i odpo­
wiedzialny. Widzimy, że od 
VII Plenum wiele się pod 
tym względem zmieniło i przy 
jęliśmy to z ogromną satys­
fakcją. (—)

Spotkanie kierownictwa 
partii i rządu 

z aktywem robotniczym Łodzi
W niedzielę, w sali Teatru Wielkiego w Łodzi, odbyło się 

spotkanie partyjnego aktywu robotniczego tego miasta z 
członkami Biura Politycznego KC PZPR premierem Piot­
rem Jaroszewiczem, przewodniczącym CRZZ Władysławem 
Kruczkiem oraz sekretarzami KC Janem Szydlakiem i Józe­
fem Tejchmą.
Spotkanie poświęcone było 

przedyskutowaniu aktualnej sy 
tuacji zakładów i załóg prze­
mysłu włókienniczego w Łodzi 
w związku z przerwami w pra 
cy, jakie zaistniały w kilku za 
kładach pracy, w tym w ZPB 
im. J. Marchlewskiego i ŁZPB 
im. Obrońców Pokoju.

Premier Piotr Jaroszewicz w 
obszernym wystąpieniu przed­
stawił trudną sytuację kraju i 
realne, ograniczone aktualnie 
możliwości rozwiązania na­
brzmiałych, nagromadzonych 
w okresie ostatnich lat próbie 
mów ludzi pracy. Poczynania 
kierownictwa partii i rządu 
zmierzają do dalszego rozwoju 
naszego kraju, harmonijnego 
wzrostu produkcji i poprawy 
warunków życiowych ludnoś­
ci, a zwłaszcza klasy robotni­
czej.

Zdajemy sobie sprawę — mówił 
premier — z potrzeb bytowych ro 
botników, rozumiemy problemy 
zgłaszane przez załogi, wiemy jak 
ciężko pracują włókniarki i włók 
niarze Łodzi, ale jednak wysuwa­
ne postulaty wykraczają poza o- 
becne możliwości i są w tej chwi 
li nierealne. Środki na te cele mu 
siałyby być zdjęte z funduszu płac 
innych grup klasy robotniczej oraz 

) zabrane z programu inwestycyjne 
go. Byłoby ogromnym błędem zre 
zygnowanie z kontynuowania 
szeregu inwestycji, które mają 
przecież dać do 1975 roku nowe 
miejsca pracy dla ok. 1,9 min osób 
wchodzących w wiek produkcyjny. 
Zatrzymanie tych budów wiązało 
by się z groźbą bezrobocia. Fundu

Pijani kierowcy 
przyczyną wypadków 
Jak informuje Komenda 

Główna MO, w ostatnią sobo­
tę i niedzielę, na terenie całe­
go kraju zanotowano 33 po­
ważniejsze wypadki drogowe, 
w których 9 osób zginęło, a 25 
odniosło groźne obrażenia cia­
ła. Wśród rannych — co czwar 
tą ofiarą było dziecko.

Tradycyjnie już sporo wy­
padków spodowali pijani kie­
rowcy oraz nietrzeźwi prze­
chodnie. (PAP)

Decyzja, która uwzględnia 
interesy ludzi pracy

Bez żadnej przesady „lotem 
błyskawicy” rozeszła się we 
wszystkich pracujących wie­
czorem w poniedziałek zakła­
dach pracy wiadomość o decy­
zji Biura Politycznego KC 
PZPR i rządu o anulowaniu z 
dniem 1 marca br. podwyższo­
nych w grudniu ub. r. cen na 
artykuły spożywcze. Reakcje 
robotników zanotowane przez 
dziennikarzy PAP bezpośred­
nio przy poszczególnych warsz­
tatach pracy trudno zwięźle 
zrelacjonować. Zawierały bo­
wiem one wiele ładunku 
emocjonalnego, wielką ludz­
ką życzliwość wobec na­
czelnych władz politycz­
nych i państwowych kraju, któ 
re dały jeszcze jeden — tak 
ogromnej wagi — dowód, że 
sprawy bytowe ludzi są trakto­
wane jako rzecz najważniejsza.

Po telewizyjnym przemówie­
niu Piotra Jaroszewicza praw­
dziwa radość zapanowała w 
krakowskich zakładach pracy. 
W kombinacie metalurgicznym 
im. Lenina w trakcie przemó­
wienia premiera uruchomiono 
głośniki radiowe, dzięki czemu 
niemal cała załoga kombinatu 
natychmiast dowiedziała sie o 
decyzji, którą powitano oklaska 
mi. „Trudno znaleźć odpowied­
nie słowa — mówił w rozmo­
wie z dziennikarzami Augustyn 
Kapuśnik, członek ekipy re­
montowej piątego pieca. Tak. 
jak ja czuje cała nasza załoga. 
Teraz kolej na nas. Nie cncemy 
być gołosłowni, ale sądzę, że 
remont wielkiego pieca skróci­
my o dalsze 2—3 dni.

Podobnie i w Hucie Alumi­
nium w Skawinie uruchomio­
no w trakcie przemówienia 

I premiera wszystkie głośniki

radiowe. Od razu, na gorąco, 
załoga huty postanowiła pod­
jąć dodatkowe inicjatywy pro­
dukcyjne.

„Mamy nareszcie rząd, któ­
ry nie szasta obietnicami, ale 
naprawdę dba o ludzi pracy” 
— powiedziała Regina Stroń- 
ska, brygadzistka z fabryki 
kosmetyków „Pollena - Mira- 
culum” w Krakowie. Przywro 
cenie dawnych cen, to jak gdy 
by podwyższenie naszego do­
mowego budżetu. A w moim 
przypadku przyniesie to — 
jak sądzę — ok. 400 zł mie­
sięcznie. Bardzo to miły upo­
minek, zwłaszcza dla nas ko­
biet prowadzących gospodar­
stwo domowe. I to przed 
Świętem Kobiet...

„To jest bardzo dobra de­
cyzja” — stwierdził Mirosław 
Szastak, kierownik bloku elek 
trowni „Łagisza” na Śląsku — 
wpłynie ona na poprawę atmo 
sfery pracy, zmobilizuje jesz­
cze bardziej wszystkie załogi”.

Cieszymy się, na taką de­
cyzję czekaliśmy — tak moż­
na ocenić reakcję ludzi pracy 
w Łodzi. W czasie przemowie 
nia P. Jaroszewicza w więk­
szości łódzkich zakładów 
przemysłowych dobiegała koń 
ca II popołudniowa zmiana. 
Niewiele więc osób miało o- 
kazję wysłuchać przemówie­
nia osobiście, ale wieść o de­
cyzji rozeszła się natychmiast. 
W zakładach dziewiarskich 
„Lido” zadowoleniu z powrotu 
do dawnych cen towarzyszyły 
głosy na temat potrzeby zwiek 
szenia wydajności pracy dla 
uzyskania dodatkowych ilości 
artykułów rynkowych.

„Bardzo ucieszyła nas ta

wiadomość — mówi ślusarz 
narzędziowy „Pafawag” — 
Antoni Rusiewicz — z satys­
fakcją odnotować należy przy 
tym zwłaszcza nasze własne 
możliwości ale również pomoc 
radzieckich przyjaciół, na któ 
rych zawsze możemy liczyć”.

Nie jest tajemnicą, że 
wydajność pracy należy w 
Polsce do najniższych wśród 
europejskich krajów socja­
listycznych. Jest np. o ok. 
1/4 niższa niż w NRD i ZSRR, 
a o prawie połowę niższa niż w 
rozwiniętych krajach zachod­
nich. A przecież właśnie od po 
ziomu wydajności pracy — i 
wyłącznie od niego — zależy 
stopa życiowa ludności. A 
przecież każda godzina przesto 
ju w fabryce, każda przerwa w 
pracy powoduje niepowetowa­
ne straty, ogranicza szansę^ 
wzrostu dostaw na rynek i dla 
potrzeb handlu zagranicznego 
— wytrąca z ręki partii możli­
wość spełnienia jej programu.

Kierownictwo partii i rządu 
podejmując taką decyzję dzia­
łało mając w pamięci hasło, 
które rzucone na Wybrzeżu o- 
biegło cała Polskę: „Pomoże­
my”. Tylko bowiem pomoc 
wszystkich ludzi pracy, żelazna 
dyscyplina ich działania, wytę­
żenie wszystkich sił może przy 
nieść tej efekty, których chcia- 
ły, o które prosiły załogi za­
kładów produkcyjnych. Kierów 
nictwo partii zabrało głos. Te­
raz kolej na ludzi pracy, nas 
samych.

W naszych więc rękach — 
nasz byt, nasze perspektywy.

PAP

sze na wszelkie podwyżki płat 
mogą zostać wygospodarowane je 
dynie z dodatkowo wypracowanej 
produkcji oraz wzrostu wydajnoś­
ci pracy.

Radykalnego załatwienia w 
przyszłości wymaga problem 
kobiet pracujących zawodowo i 
obarczonych obowiązkami do­
mowymi i rodzinnymi, szczegół 
nie jaskrawo występujący w 
Łodzi.

Czego dziś potrzebuje kraj? 
Aktywnej pracy — powiedział 
P. Jaroszewicz — ładu i po­
rządku. Można już stwierdzić 
iż przewidywana na rok bieżą 
cy dodatkowa produkcja war­
tości 13 mld zł, wykonywana 
jest bardzo ofiarnie. W pełni 
zrealizowane zostały stycznio­
we zobowiązania górników, hut 
ników i stoczniowców. Zwraca 
jąc się do zebranych premier 
podkreślił doniosłość uświado­
mienia wszystkim ludziom pra 
cy sytuacji ekonomicznej na­
szego kraju.

W dyskusji przedstawiciele za­
łóg zwracali m. in. uwagę na ko­
nieczność szybkiego usunięcia wie­
lu niedomagań organizacyjnych w 
fabrykach, w dziedzinie warunków 
socjalnych, w zakresie systemu 
obliczania zarobków. Podkreślano 
potrzebę zwiększenia na rynku 
liczby tanich artykułów spożyw­
czych. Reprezentanci zakładów 
przedkładali problemy i bolączki 
swoich załóg. Natychmiast ustosun 
kowal się do nich premier Jarosze­
wicz, informując iż niektóre z 
przedstawionych wniosków i postu 
latów są już załatwione lub znaj­
dują się w trakcie załatwiania.

W dyskusji zabrał również 
głos Jan Szydlak. Stwierdził on 
iż zaistniała konieczność pilne­
go ustosunkowania się do gło­
sów łódzkich załóg, z których 
przedstawicielami podjęto roz­
mowę. Kierownictwo partii słu 
źy i służyć będzie interesom 
klasy robotniczej i poza tym 
nie ma żadnych innych celów 
ani zadań. Wszyscy jednak ci, 
którzy organizują i wysuwają 
nierealne żądania powinni so 
bie uświadomić powagę sytua­
cji i odpowiedzialności. Przer­
wy w pracy niczego nie przy­
noszą, przeciwnie — zmniejsza­
ją środki, kierowane na popra­
wę warunków bytowych społe­
czeństwa, na wyjście z trudnoś­
ci. Jesteśmy przekonani — po­
wiedział J. Szydlak — że 
łódzka organizacja partyjna 
uczyni wszystko, aby klasa ro­
botnicza miasta stanęła w 
pierwszym szeregu tych, któ­
rzy rzetelną pracą wspierają 
i wspierać będą program no­
wego kierownictwa. (PAP)

Co się stało w Yorku?
Określający się mianem pis­

ma niezależnego, londyński 
dziennik „Financial Times" w 
wydaniu z 13 stycznia przy­
niósł doniesienie pióra Michae­
la Dixona, o zastosowaniu no­
woczesnych, świeckich metorl 
zarządzania przez arcybiskupa 
diecezji York. Dlxon tak za­
czyna swój artykuł:

„Niezbadane są drogi Opatrz­
ności. Nie ma jednak żadnych 
powodów, by dotyczyło to rów­
nież Jej generalnych zarząd­
ców na ziemi. Tak właśnie sa­
dzi dr Donald Coggan, arcybi­
skup Yorku, który przed ro­
kiem podjął decyzję nie posia- 

■ dającą precedensu, wzywając 
do swej diecezji konsultanta 
do spraw zarządzania. Konsul­
tantem tym jest dr John Adair. 
zastępca dyrektora Industrial 
Society..."

Takie terminy — pisze dalej 
Dixon — jak zarządzanie, czy 
długofalowe planowanie, po­
brzmiewają nieco bluźnierczo 
w odniesieniu do Kościoła. Ale 
Adair reprezentuje pogląd (a z 
nim zapewne arcybiskup), że 
diecezja, jak każda organizacja, 
ma do wykonania określoną 
pracę. Aby ją wykonać, należy 
zastosować nowoczesne metody 
zarządzania.

Prężny konsultant do spraw 
zarządzania sporządził już ra­
port, ustalając szereg „zadań 
strategicznych". Adair twier­
dzi, że arcybiskup „traktuje 
sprawę serio" i proces zmian 
został zapoczątkowany... (wp)

...... ................... —w------
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Z myślą 
o przyszłości wsi 

„W długofalowym rozwoju społeczno-ekonomicznym 
ważne miejsce zajmują sprawy wsi...”

(Edward Gierek na VIII Plenum KC PZPR).

Z
anim padły te słowa z trybuny obrad, oczekiwanych 

z ogromnym zainteresowaniem przez wszystkie war­
stwy społeczne naszego narodu — przez cały kraj, a więc 

i przez wieś polską, przetoczyła się fala gorących dyskusji 
Bralj w niej udział pezetperowcy, ludowcy i bezpartyjni, 
wysuwając wiele propozycji odnowy w życiu gospodarczym 
i społecznym — także ludności wiejskiej.

Odżyły niektóre postulaty, zgłaszane przed V Zjazdem 
PZPR i V Kongresem ZSL, dotyczące nie tylko organizacji 
produkcji rolnej, jej sterowania i kierunków, lecz także 
nabrzmiałych problemów społecznych wsi.

Odzew usłyszeliśmy w niedzielnym przemówieniu I sek* 
retarza KC PZPR Edwarda Gierka na VIII Plenum Partii. 
Zapewniając, że PZPR wespół ze Zjednoczonym Stronnic- 
tem Ludowym, będzie twórczo kontynuować dotychczasową 
politykę rolną, zdecydowanie podkreślił, na czym pomoc 
państwa dla rolnictwa i ludności wiejskiej ma polegać.

A więc dalszy rozwój produkcji rolnej i polepszenie obsłu­
gi rolników, by „nie byli narażeni na biurokratyczne kłopoty 
w załatwianiu wszelkich spraw związanych z produkcją, 
sprzedażą i zakupami” — oznajmił I sekretarz KC. Jest to 
stwierdzenie znamienne, gdyż odbiurokratyzowania aparatu 
urzędczniczego. zabierającego rolnikowi zbyt wiele czasu, żą­
dali i żądają nadal mieszkańcy wsi na różnych spotkaniach 
z przedstawicielami władz. O tej sprawie wiele mówiono 
także podczas niedawnego styczniowego spotkania aktywu 
ZSL Wielkopolski ze Stanisławem Gucwą, wybranym ostat­
nio prezesem NK ZSL.

Przemówienie Edwarda Gierka zostało poprzedzone szere­
giem posunięć rządu, inspirowanych przez nowe kierownic­
two PZPR. Zwiększa się obecnie dostawy węgla dla wsi. 
Górnicy Śląska podjęli dodatkowe czyny i zobowiązania, 
aby ten węgiel jak najprędzej rolnikom dostarczyć. Wiedzą 
bowiem, że od tego także zależy rozwój hodowli inwentarza, 
a więc i zaopatrzenie w mięso i przetwory. Rolnicy wielko­
polscy zapewne już odczuli poprawę w dostawach węgla, 
gdyż nowe transporty skierowuje się do gminnych spół­
dzielni.

Duże znaczenie dla rozwoju hodowli ma przywrócenie 
ubiegłorocznych norm paszowych, zagwarantowanych umo­
wami kontraktacyjnymi z tytułu dostaw żywca. Przydziały 
w niektórych przypadkach są wyższe niż w początkach 
roku }970.

Wśród spraw produkcyjnych na czoło wysuwa się problem 
przejęcia i właściwego zagospodarowania około miliona hek­
tarów gruntów Państwowego Funduszu Ziemi i przekazy­
wanych państwu przez ludzi starych; to zjawisko w dużym 
stopniu dotyczy również Wielkopolski. Na uwagę zasługuje 
korzystniejszy klimat wokół przejmowania tej ziemi przez 
rolników indywidualnych w zagospodarowanie, a także ku­
pna jej na własność. Myśli się nawet o umożliwieniu kredy­
towania kupna gospodarstw, w przypadku młodych mał­
żeństw rolniczych. Głosy w tej sprawie padały w ostatnich 
latach szczególnie ze strony przedstawicieli młodzieży na 
różnych naradach organizowanych w Wielkopolsce.

Z uwagą został również potraktowany jeszcze jeden waż­
ki postulat ludności wiejskiej, dotyczący ubezpieczeń społecz­
nych, wysuwany także wielokrotnie przez rolników naszego 
województwa. Zapowiedź zbadania możliwości stopniowego 
wprowadzenia powszechnego systemu ubezpieczeń społecz­
nych na wsi, stanowi istotne novum. Brak tych ubezpieczeń 
był i jest jednym z czynników, zniechęcających młodzież do 
pozostawania na wsi. Zrozumiałe, że tego postulatu mas 
chłopskich nie da się od razu wprowadzić w życie, lecz de­
klaracja o braniu tego problemu pod uwagę stwarza nadzieje 
na poprawę warunków opieki socjalnej nad ludnością wsi.

Te i inne fragmenty przemówienia Edwarda Gierka dają 
podstawy do optymistycznego spojrzenia również na przysz­
łość wsi polskiej.

MARIA POLCYNOWA

P
olska zajmuje central­

ne miejsce w Euro­
pie, jeśli nasz konty­
nent rozpatrywać w 
w granicach do Ura­

lu. Taka sama mniej więcej 
odległość dzieli Warszawę od 
północnej Skandynawii — jak 
od południowej Grecji — i ta­
ka sama od wybrzeży Portu­
galii — jak od Uralu. Nizinny 
charakter większości obszaru 
Polski zachęca do przeprowa­
dzenia tędy szlaków transpor­
towych i do wykorzystywania 
jej terytorium dla tranzytu 
międzynarodowego.

RZYM — WARSZAWA

Geograficzna szansa Polski

NA AUTOSTRADZIE

Przez Polskę prowadzą po­
łączenia Związku Radzieckiego 
z większością krajów Europy 

i zachodniej i środkowej, Polska 
leży na trasie najkrótszego, 
prostolinijnego połączenia Skan 
dynawii z Euroną południowo- 
wschodnią i Bliskim Wscho­
dem. Również polskie wybrze- 

Iże wraz ze swymi portami jest 
najbliższe środkowej Czecho­
słowacji.

Czy te walory położenia Pol 
ski zostały należycie wykorzy­
stane? Otóż odpowiedź na to 
pytanie nie jest jednoznaczna: 
lepiej wykorzystujemy naszą 
geograficzną szansę w zakre­
sie transportu kolejowego, go­
rzej natomiast w transporcie 
drogowym.

Z KSIĄŻKAMI

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się: 
..Ależ to bardzo łatwe” — E. Ais- 
berg, s. 166, 18,— zł; „Programo­
wanie liniowe w przemyśle włó­
kienniczym” — E. F. Biezdudny 
i E. N. Osipowa. s. 132 , 25,— zł; 
..Informacja i cybernetyka” — s. 
351, 38,— zł; ..Przekształcenie i je­
go zastosowanie” — E. I. Jury, 
s. 325, 50,— zł: „Elektroniczne 
urządzenia zasilające małej i śred 
niej mocy”, s. 26?, 28,— zł; ..Pro­
gramowanie maszyn cyfrowych w 
systemach uwarunkowanych cza­
sowo” — J. T. Martin, s. 462, 
60,— zł; „Mechanizmy reakcji w 
chemii organicznej” — P. Maszta- 
larz. s. 319. 50.— zł.

..Maszynoznawstwo poligraficz­
ne” — S. Cittoalski, s. 443, 65,— zł; 
„Teoria informacji” — J. Nowa­
kowski i W. Sobczak. S. 312, 32,— 
zł: „Nowoczesne lampy elektro­
nowe małej mocy” (praca zbioro­
wa). S. 315. 30,— zł; „Kurs przy­
gotowawczy na wyższe uczelnie 
techniczne” — R. Leitner i W. Ża­
kowski. s. 155. 15,— zł; ..Ekonomi­
ka i organizacja przedsiębiorstw 
przemysłu włókienniczego” — J, 
Rachwalski, s. 262. 42,— zł; „Stu­
dia nad czytelnością druku” — 
B. Zachrisson, s. 275, 38,— zł; „Me­
tody Monte Cario” (problemy i 
metody techniki) — R. Zieliński, 
s. 294, 30,— zł; „Matematyka” — 
cz. II, W. Żakowski, s, 33-1, 43.— zł.

„Słownik mechaniczny niemiec­
ko-polski” 120,— zł; „Słownik me 
chaniczny polsko-angielski” 115,— 
zł- „Tworzywa sztuczne w elektro 
nice” — P. Rozdział, 60,— zł; „Fi­
zyka procesów formowania włó­
kien’? — A. Ziabicki 50,— zł; 
„Technologia jaj” (praca zbioro­
wa) 42,— zł. 

Polskie drogi należą dziś do 
lepszych w Europie. Jednakże 
w naszych warunkach 
uwzględniając rosnące potrze­
by transportowe oraz geogra­
ficzne położenie Polski, które 
daje możliwości rozwoju tran­
zytu — należy pójść dalej. W 
najbliższych latach powinniś­
my podjąć budowę autostrad, 
które powiązałyby główne oś­
rodki przemysłowe kraju...

Przez Polskę przechodzi sze­
reg ważnych szlaków drogo­
wych o znaczeniu międzynaro­
dowym. Z dróg oznaczonych 
ogólnoeuropejską numeracją 
należy wymienić:
• E7: Rzym — Triest — Wie­

deń — Kraków — Warszawa
• E8: Londyn — Haga — Ha­

nower — Berlin — Poznań — War­
szawa — Moskwa
• E12: Paryż — Metz — Norym 

berga — Praga — Wrocław — Łódź 
— Warszawa — Leningrad — Mos­
kwa
• E14: Triest — Salzburg — Pra 

ga — Jelenia Góra — Zielona Gó­
ra — Szczecin
• E16: Bratysława — Zilina — 

Katowice — Łódź — Toruń — 
Gdańsk
• E22: Berlin — Cottbus — Wro 

cław — Kraków — Lwów
• E74: Berlin — Szczecin
• E81: Gdańsk — Warszawa — 

Lublin — Lwów.
Różne kryteria klasyfikacji 

nie ułatwiają porównań sieci 
drogowej Polski z siecią in­
nych krajów. Niemniej można 
stwierdzić, że znaczny wysiłek 
inwestycyjny w latach powo­
jennych upodobnił nasze dro­
gi, zarówno pod względem gę­
stości jak i jakości, do krajów 
Europy zachodniej — bardziej 
przecież od nas gospodarczo 
rozwiniętych. Natomiast nasze 
drogi górują nad drogami Eu­
ropy wschodniej i południowo- 
wschodniej.

Brakuje nam jedynie auto­
strad — owych dróg bezkoli­
zyjnych dla szybkiego ruchu 
samochodowego. Brak ten jest 
tym godniejszy przypomnienia, 
że sąsiedzi nasi budują już au 
tostrady, które mogą się koń­
czyć ślepo przy granicach Pol­
ski. Tak więc wzrastająca rola 
transportu samochodowego, je 
go zmiana jakościowa oraz geo 
graficzne położenie Polski na­
kazują przystąpienie do budo­
wy autostrad.

ZZA KIEROWNICY

Z tym przedsięwzięciem wią 
żą się dwa problemy widoczne 
najwyraźniej zza koła kierow­
nicy.

Otóż szukając możliwości 
obniżenia kosztów transportu 
samochodowego, organizatorzy 
transportu, przewoźnicy i kon­

struktorzy dążą do zwiększe­
nia ładowności pojazdów, gdyż 
przy tym rozwiązaniu koszt 
przewozu 1 tony poważnie się 
obniża. Powoduje to dążenie 
przewoźników w Polsce oraz 
w innych krajach do stosowa­
nia samochodów o dużych ła- 
downościach, w znacznie szer­
szym niż obecnie zakresie. Kie 
runek ten będzie rozwijany 
zwłaszcza wówczas, gdy do eks 
ploatacji wejdą kontenery, po 
jemniki do przewożenia towa­
rów o wadze nawet do 30 ton.

Wzrost ładowności pojazdu 
powoduje oczywiście większe 
obciążenie osi i większy na­
cisk kół na nawierzchnię dro­
gową, która wskutek tego ule­
ga szybszemu zniszczeniu. Ko­
niecznością staje się więc bu­
dowa dróg o konstrukcji od­
powiednio dostosowanej do 
użytkowania przez pojazdy 
ciężkie.

Zwiększenie udziału przewo 
zów towarowych i pasażer­
skich środkami transportu dro 
gowego w ogólnej wielkości

przewozów jest, jak wiadomo, 
jednym z atrybutów nowoczes 
ności. Rozwój w tej dziedzinie 
wymaga jednak rozbudowy 
dróg, w tym autostrad, odpo­
wiedniego ich utrzymania, bu­
dowy stacji, zapewnienia wła­
ściwej obsługi — słowem te­
go wszystkiego, co dziś zwykło 
nazywać się infrastrukturą. 
Jest to zabieg bardzo kosztow­
ny — i zastosowany z przezna 
czeniem tylko dla transportu 
byłby całkowicie nieopłacalny. 
Zdaniem fachowców, tylko 
istnienie powszechnej motory­
zacji może uzasadnić nakłady 
na rozwój dróg i odpowiednie­
go zaplecza. Użytkownicy pry­
watnych samochodów mogą 
mieć znaczny wkład w finan­
sowanie tego rodzaju inwesty­
cji, Jak wiadomo, podjęto już 
decyzję o przyspieszeniu mo­
toryzacji naszego kraju, a dó 
budowy popularnego samocho­
du osobowego mamy przystą­
pić w ciągu najbliższych lat.

TOMASZ MIECIK

Przed wystawą w Zachęcie

„Grand Prix“ w Jugosławii 
dla poznańskiego fotografika

Ostatnio, poznański artysta fotografik Marian Kucharski otrzy­
mał zawiadomienie o przyznaniu jego pracom głównej nagro­
dy na 6 Międzynarodowym Salonie Fotografii Artystyczne] 

* w Magla] Hercegowina w Jugosławii. O Grand Prix (PRY A 
PREMII A IZLOŻBE) ubiegało się 745 autorów z 32 krajów, 

nadsyłając ogółem 2850 prac.
■ W maju br, Marian Kucharski wystawi indywidualnie swoje 

i prace w warszawskiej Zachęcie jako pierwszy z poznańskich 
fotografików.

Reprodukujemy jedną z prac M. Kucharskiego z cyklu „Kro­
nika Pamięci", nagrodzonego w Jugosławii.

P
rzemysłową służbę zdro 
wia zrodziła konieczność 
zabezpieczenia załóg 
przed chorobami zawo­
dowymi. Do lekarza 

przemysłowego należy profi­
laktyka, jak najszerzej pojęta. 
Winien znać nie tylko istotę 
choroby, ale również warunki 
pracy załogi, by jej zapobiec.

Obwarowana przepisami nie­
raz nie potrafi rozwiązać kon­
fliktu na linii lekarz — pa­
cjent Do badań profilakty­
cznych pracownik chodzi do 
jednej przychodni, gdy zacho­
ruje — do innej. Praktyce nieob 
ce jest odsyłanie „chodzącego” 
pacjenta do lekarza zakłado­
wego, w myśl wydanego swe­
go czasu zarządzenia, że lu­
dzie pracujący w zakładach 
mających własną służbę zdro­
wia tam winni się leczyć. Le­
karz rejonowy odwiedzi ich, 
gdy są obłożnie chorzy — le­
karz fabryczny bowiem wizyt 
domowych nie składa. Musi 
natomiast zatwierdzić zwolnie­
nie. Te rzeczy wymagają ure­
gulowania.

Kierunek: 
koncentracja

Obecną bazę przemysłowej 
służby zdrowia Wielkopolski 
stanowi 116 przychodni przy 
— i międzyzakładowych w 
województwie i 60 w Poznaniu 
oraz 2 Obwodowe Przychodnie 
Przemysłowe przy „Cegiel­
skim” i Kopalni Węgla Bru­
natnego w Koninie. Sieć tych 
placówek obejmuje 544 zakła­
dy zatrudniające około 262.700 
ludzi; blisko 10^,500 pracowni-

O zdrowie załogi
ków mniejszych zakładów ko­
rzysta z opieki profilaktycznej 
w poradniach higieny pracy.

Dotychczasowy kierunek 
działania nastawiony był na 
wzrost zasięgu opieki zdrowot­
nej, przyczynił się do powsta­
nia sporej liczby przychodni 
małych, I i II typu. Lata 
1971—75 winny przynieść roz­
wój jakościowy usług przez 
komasację wielu małych przy­
chodni w organizacyjnie sil­
niejsze i sprawniejsze przy­
chodnie wyższych typów oraz 
tworzenie obwodowych przy­
chodni przemysłowych. Przy­
chodnia taka ma powstać w 
Kaliszu na bazie lokali udo­
stępnionych przez Kaliskie Za 
kłady Pluszu i Aksamitu, a 
ponadto we wszystkich dziel­
nicach Poznania. Zwiększy to 
znacznie możliwość wyposaże­
nia w specjalistyczny sprzęt, 
zwiększy możliwości diagno­
styczne, pozwoli na wczesne 
wykrywanie schorzeń zawodo­
wych.

Jedno — ale dobre
Postawienie właściwej diag­

nozy wymaga badań laborato­
ryjnych. Najłatwiej załatwić 
to w przyzakładowym labora­
torium. Zatem — laboratorium 
w każdym zakładzie?

Na Jeżycach oprócz dzielni­
cowego — istnieje 5 laborato­
riów zakładowych. Posiadają 

je „Goplana”, „Wiepofama”. 
„Modena”, Zakłady Graficzne, 
jest też laboratorium higieny 
pracy. Dzielnicowe zatrudnia 
lekarza medycyny (3 godz. 
dziennie), farmaceutę, biologa, 
10 laborantek i personel po­
mocniczy; zakładowe 5 labo- 
rantek, które prócz pobierania 
materiału do badań i wykony­
wania analiz, zajmują się zmy 
waniem szkła laboratoryjnego. 
W dzielnicowym na jednego 
pracownika przypada dziennie 
średnio 61 badań, w „Gopla­
nie” i „Modenie” — po 23*). 
Czy umiejętności tak bardzo 
poszukiwanych w Poznaniu la- 
borantek są tu właściwie wy­
korzystane?

W Dzielnicowym Zarządzie 
Służby Zdrowia dyskutowany 
jest projekt utworzenia jedne­
go dzielnicowego laboratorium 
toksykologicznego dla przemy­
słowej służby zdrowia, pozwa­
lającego poszerzyć zakres ba­
dań dotyczących profilaktyki 
chorób zawodowych. Dla wy­
konania podstawowych badań 
(OB, morfologia, mocz) wystar 
czy we wszystkich zakładach 
wprowadzić gotowe zestawy 
laboratoryjnych badań, które 
mogą wykonywać po prze­
szkoleniu zatrudnione w za­
kładach pielęgniarki.

Listy stare i nowe
26 XI 1968 r. Poznańskie Za­

kłady Okuć i Instalacji Bu­

dowlanych do Dzielnicowego 
Zarządu Służby Zdrowia. O 
umożliwienie pracownikom od 
działu zlokalizowanego przy 
ul. Chlebowej korzystania z 
przychodni przyzakładowej 
„Lechii”.

8 IX 1969 r. Przychodnia 
Przemysłowa do PZOilB. Pod­
trzymanie propozycji dotyczą­
cej połączenia z „Lechią”. „Nie 
ma żadnych przeszkód, aby 
zorganizować III rejon lekar­
ski w pomieszczeniach, które 
ewentualnie mogą wygospoda 
rować Poznańskie Zakłady 
Okuć przy ul. Chlebowej”.

12 I 1970 t. Przychodnia 
Przemysłowa do PZOilB. 
„Przychodnia Przemysłowa 
podkreśla, że zorganizowanie 
rejonu opieki podstawowej dla 
pracowników PZOilB możli­
we jest jedynie w ramach 
przychodni międzyzakładowej. 
Uwarunkowane to jest zapew­
nieniem dla potrzeb służby 
zdrowia pomieszczeń”.

Styczeń 1971 r. Sytuacja bez 
zmian.

„Okucia” zatrudniają 500 lu 
dzi w kilku oddziałach. Obec­
nie korzystają z przychodni 
„Cegielskiego”. Istniał w 1968 
r. projekt przyłączenia do przy 
chodni PKS przy Traugutta, 
ale zmarł śmiercią naturalną. 
Zakłady likwidują swój od­
dział przy Dzierżyńskiego. 
Przeniosą się na Chlebową, 

gdzie postawią m. in. biuro­
wiec. Znajdzie się wtedy miej­
sce na gabinet lekarski, chcą 
też stomatologiczny. Ale to 
będzie rok 1974. A do tej po­
ry?

„Lechia” jedną ze swych 
przyzakładowych przychodni 
przenosi właśnie do nowego 
budynku socjalnego na Staro- 
łęce. Druga pozostaje w sta­
rych pomieszczeniach oddziału 
przy Chlebowej. Połączenie z 
„Okućiami”? Zgoda. Ale nasz 
lekarz ma już pełen wymiar 
godzin, a nowe gabinety będą 
dopiero za lat kilka, gdy sta­
nie biurowiec. Jego parter zaj 
mie służba zdrowia. Ale — po 
1974 r. Gdzie szukać rozwią­
zań?

Dlaczego „nie“
Program rozwoju opieki 

zdrowotnej w przemyśle Wiel­
kopolski zakłada łączenie ma­
łych przychodni w większe, 
międzyzakładowe. W Pozna­
niu zamiast 60 małych ma być 
48 większych. Ten sam kieru­
nek działania obowiązuje w 
województwie.

W Czerwonaku (pow. poz­
nański) postanowiono na przy­
kład do przychodni międzyza­
kładowej przy Zakładach Re- 
montowTych Energetyki przy­
łączyć przychodnię przy Fab­
ryce Papieru, która to fabry­
ka — licząc 350 pracowników 
— nie posiada uprawnień do 
własnej przychodni. Podobnie 
do przychodni przy elektrow­
ni postanowiono przyłączyć 
przychodnię Poznańskich Za­
kładów Produkcji Betonów

„Pozbef”. Energetyka powie­
działa „nie'’, tłumacząc się spe 
cyfiką zakładów.

Dla powiatu rawickiegó 
przewiduje się w oparciu o no 
wo budowane pomieszczenia 
dla potrzeb służby zdrowia w 
Zakładach Urządzeń Gazo­
wych „Gazomet” zorganizować 
przychodnię międzyzakładową 
II typu dla „Gazometu”, „Ra­
fa wagu” i „Elbudu”. Tu nie 
mówią wyraźnie „nie”, ale py 
tają: my damy lokum, wypo­
sażenie, sprzątaczkę — dlacze­
go inni mają z tego korzystać?

Kim jesteś 
rejestratorko?

Problem to skomplikowany, 
zwłaszcza w momencie, gdy 
powstaje pytanie: kto ją opła­
ci? Resort zdrowia chętnie by 
zaoszczędził swe etaty dla per­
sonelu kwalifikowanego, liczy 
na pomoc zakładów pracy. Za 
kłady mówią: dobrze — ale 
jaki paragraf nas do tego u- 
poważnia? Czy rejestratorka 
— to personel podstawowy 
dla przychodni (ten opłaca re­
sort zdrowia) czy pomocniczy?

Może ktoś wreszcie ten dy­
lemat rozwiąże?

BOGNA WOJCIECHOWSKA

*) Dane dotyczą roku 1969 1 1 
półrocza 1976,
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106 nowych książek

Rekordowy rok
Wydawnictwa Poznańskiego

K
ażdego roku, na począt­
ku, przedstawiamy krót 
ki przegląd osiągnięć

ubiegłorocznych zarys za.
mierzeń Wydawnictwa Poz­
nańskiego. I tak się składa, że 
za każdym razem piszemy o 
wzroście, o rozwoju.

Tak jest i.tym razem. W 
.1970 r., ukazały się 104 książ­
ki ze znaczkiem poznańskie­
go ratusza, w nakładzie 1115 
tys. egzemplarzy. Był to więc 
rok rekordowy. W tymże ro­
ku ukazał się tysięczny tytuł 
wydany w WP. Plan sprzeda­
ży wykonano w 102,5 proc., 
na sumę 24 min zł., co jest 
najlepiej -wykonanym planem 
WP w jego historii. Miarodaj­
ne czasopismo „Nowe Książ­
ki” wśród 10 najlepszych 
książek roku 1970 umieściło 
pamiętnik Wawrzyńca Sko­
rupki „Moje morgi i katorgi”, 
wydany w Poznaniu. W zesta 
wie książek Klubu „Człowiek 
— świat — polityka” znalazły 
się „Pamiętniki osadników 
ziem odzyskanych” oraz Al­
fonsa Klafkowskiego ..Granica 
polsko-niemiecka po II wojnie 
światowej”.

Był to więc rok różnorod­
nych sukcesów, z których 
głównym był ten, iż książki 
ze znaczkiem ratusza chętnie 
kupowano. Nie ma bowiem 
większej satysfakcji dla wy­
dawcy, jak i dla autorów niż 
uznanie czytelników*

Rok 1971 przewiduje dalszy 
nieznaczny wzrost liczby no­
wych tytułów, do 106. Profil 
Wydawnictwa się nie zmieni, 
to znaczy będzie ono mniej 
więcej w połowie swojej pro­
dukcji wydawać literaturę 
piękną i w połowie popular­
no-naukową i naukową, w 
znacznej mierze związaną z 
regionem wielkopolskim i re­
gionami przyległymi. W lite­
raturze pięknej warto pamię­
tać o przekładach, zwłaszcza 
z języków skandynawskich, 
w czym Wydawnictwo Poz­
nańskie od dawna z powodze­
niem się specjalizuje. Ta spe­
cjalizacja będzie rozwijana.

Nieco szczegółów o tego­
rocznych nowościach. Z rewe­
lacji Wydawnictwo zapowia­
da „Życiorys własny robotni­
ka” Jakuba Wojciechowskie­
go. Jest to druga część pamięt

nika opublikowanego
wojną, kiedy to jego ukaza­
nie się było sensacją wydaw-
niczą

echa>

A propos czkawki

W Sapporo i Szczyrbskim Jeziorze
W niedzielę zakończyły się dwie poważne imprezy zimowe: „Ty-

dzień sportów zimowych” w Sapporo 
Szczyrbskim Jeziorze (Czechosłowacja), 
reprezentanci.

„Tydzień sportów zimowych” był 
generalną próbą przed XI Zimowy 
mi Igrzyskami Olimpijskimi, które

przed 5 odbędą się w Sapporo za rok. W za

znaczącym faktem
społecznym. W ramach Klubu 
„Człowiek — świat — polity­
ka” WP wyda książkę Gerar­
da Labudy „Polska granica 
zachodnia. Tysiąc lat dziejów 
politycznych”. Duży ten tom, 
kompendium wiedzy o tysiąc­
letniej historii stosunków gra­
nicznych polsko-niemieckich, 
będzie wydarzeniem nie tylko 
w skali naszego kraju. W tym 
Klubie ukaże się kolejne wy­
danie „Klasowego charakteru 
moralności” Romualda Je­
zierskiego.

wodach brali udział reprezentanci 
23 krajów. Największe sukcesy w 
Sapporo odnieśli sportowcy radziec 
cy, którzy zdobyli 9 złotych, 8 
srebrnych i 5 brązowych medali. 
Skromna ekipa polska, złożona z 
5 saneczkarek i 4 saneczkarzy po­

Koszykówka

wróci

W dziale literatury pięknej
aż się roi od 
poznańskich, 
to środowisko 
wite. Już na

nazwisk pisarzy 
Widać, że jest 

prężne, praco- 
Dekadę Pisarzy

Środowiska Poznańskiego, któ 
ra odbywa się tradycyjnie w 
marcu ukażą się w księgar­
niach nowe książki Górnickie 
go, Michniaka, Chadziniko- 
lau, Górnego, Fiedlera, Sie- 
miankowskiego, Mańkowskie­
go, Konopińskiego, Ratajcza­
ka. Na Dekadę wyjdzie także 
„Poznań literacki” Nikosa 
Chadzinikolau i Jerzego Mań 
kowskiego, zbiór krótkich 
szkiców biograficznych i bi-
biograficznych współczes-

i

i
3

W derbach Poznania 
zwycięża Lech

Ostatnia seria spotkań mistrzow­
skich w koszykówce stała w Poz­
naniu pod znakiem pojedynków 
dwóch lokalnych rywali w I lidze 
koszykarek: zespołów Lecha i 
Olimpii. Mecze te zakończyły się 
zwycięstwami lechitek, które w 
ten sposób umocniły swoją drugą 
pozycję i mają realne szanse na 
zdobycie tytułu wicemistrza Pol­
ski. Gorzej nieco powiodło się ko­
legom klubowym kolejarek, któ­
rzy po sobotnim zwycięstwie nad
AZS-em W-wa w niedzielę 
grali rewanżowe spotkanie.

I LIGA KOBIET

prze-

AZS P-ń — AZS W-wa 86:69 i 71:58 
Polonia — Spójnia 73:62 i 63:70

ŁKS — Wisła 79:73 i

2.

Olimpia — 
Wisła 
Lech

Lech 40:56

(Japonia) i Puchar Tatr w 
Startowali tam również nasi

do kraju z jednym brązo-
wym medalem wywalczonym przez 
Wiesławę Martykę.

Znacznie lepiej spisywali się Po 
lacy w narciarstim Pucharze Tatr, 
który w niedzielę zakończył się w 
Szczyrbskim Jeziorze. W niedzie­
lę, w ostatnim dniu zawodów, Po 
lacy bardzo dobrze pobiegli na 15 
km i w pierwszej dziesiątce zna­
lazło się aż 4 naszych reprezentan 
tów. Wawrzyniec Gąsienica zajął 
zdecydowanie I miejsce, wyprze­
dzając doskonałego biegacza ra­
dzieckiego Woronkowa o ponad pół 
minuty. Józef Rysula był trzeci, 
Andrzej Czuj — szósty, zaś Jan 
Staszel — dziesiąty. W biegu ko­
biet na 10 km, który wygrała Ga­
lina Piliuszenko (ZSRR), Weronika 
Budna była czwartą, zaś Helena 
Zapotoczna — szósta. Słabo wypa­
dli Polacy w konkursie skoków 
na średniej skoczni. Najlepszym na 
szym zawodnikiem był Wojciech 
Fortuna, który zajął dziesiąte miej 
sce. Wygrał Reiner Schmidt 
(NRD).

26-letni łyżwiarz holenderski 
Schenk obronił tytuł mistrza świa 
ta w łyżwiarstwie szybkim, wygry 

wając na torze w Goeteborgu 3 
konkurencje: 500, 1500 i 10 000 me­
trów. Schenk ustanowił w wielo-
boju nowy rekord 
tatem 171,130 pkt.

Znakomitą formę 
wał nasz najlepszy

świata rezul-

zademonstro- 
narciarz An-

) 3. ŁKS
i 4. AZS P-ń

W kraju
i na swiecie

Walczące w II lidze siatkarki po­
znańskiego Energetyka zdobyły 
dwa dalsze punkty, wygrywając 
na własnym parkiecie ze Startem 
Gdynia, zajmującym trzecie miej­
sce w tabeli tej grupy 3:1 i 3:2. 
Poznanianki awansowały w tabeli 
na drugie miejsce.

W mistrzostwach okręgowych w 
zapasach w stylu wolnym, dla za­
wodników do lat 20, Grunwald po 
konał swego miejscowego rywala 
Lecha 6:4,75, Sulmirczyk zwyciężył 
Grunwald 7,5:4,5, a w drugim me­
czu reprezentanci Sulmierzyc po­
konali Lecha 7.25:5,0. Z niewia­
domych powodów do zawodów nie 
stanęła drużyna LZS Barycz Przy­
godzice.

Na czoło tabeli I ligi piłki ręcz­
nej kobiet wysunęła się drużyna 
szczecińskiej Pogoni — 27 pkt.
przed Otmęt Krapkowice — 26 
pkt.

W Bydgoszczy zakończył się szer 
mierczy turniej klasyfikacyjny. W 
ostatnim dniu zawodów walczyli 
szpadziści. Wygrał Gonsior z Pia­
sta Gliwice.

Piłka ręczna

Opierając się na informa­
cjach i cytatach z „Gazety Ra 
domszczańskiej” (datowanej 27 
I—2 II 1971). opublikowaliś­
my 6 bm. felieton, zatytułowa 
ny „Dość tej czkawki!”. Ma­
teriał ten dotyczył skandalicz­
nego zachowania się, podczas 
imprezy w radomszczańskim 
PDK, „Silnej Grupy Pod Wez 
waniem” oraz Niemena. Nawią 
zując do wydarzeń, omówio­
nych we wspomnianym piśmie, 
domagaliśmy się surowszej we 
ryfikacji różnego rodzaju „w^ 
stępowiczów”, a także przywo 
łania do porządku osób utalen 
towanych, aczkolwiek nie u- 
miejących się właściwie zacho 
wać.

Felieton nasz wzbudził szero 
kie zainteresowanie, o czym 
świadczyły liczne sygnały czy­
telników. Dotarły do nas także 
— za pośrednictwem łamów 
„Expressu Wieczornego” — dal 
sze informacje, związane z ra­
domszczańską historią (dodaj­
my, że pisał o niej także „Dzień 
nik Ludowy” 4 bm.), które prze
kazujemy

W toku 
sejmowej 
Sztuki, w

w skrócie.

niedawnych obrad 
Komisji Kultury i 

odpowiedzi na pyta

ły sygnały prasy. W związku z 
tym od „Estrady” w Białymsto 
ku (która firmowała występy 
w Radomsku) żąda się wstęp­
nego wycofania z eksploatacji 
„Silnej Grupy” oraz nadesłania 
co prędzej przez Wydział Kul­
tury PWRN w B. wyjaśnień.

Do redakcji „Expressu Wie­
czornego” przybył także popu­
larny wykonawca własnych 
ballad Tadeusz Chyła i oświad 
czył — cytujemy za „Expres- 
sem” — że z „Silną Grupą pod 
Wezwaniem” zerwał w lipcu 
1970 roku i w wydarzeniach w 
Radomsku nie brał udziału. Po 
wodem zerwania przez niego z 
zespołem — jak wyjaśnił — 
była niewłaściwa atmosfera w 
nim panująca.

Na koniec dodajmy, iż re­
dakcja „Gazety Radomszczań­
skiej” w całej rozciągłości pod 
trzymuje swoje zarzuty. W tej 
sytuacji pozostaje nam odcze­
kać na ostateczne ustalenia, 
które — jak sądzimy znajdą 
swój wyraz na łamach.wspom 
nianego pisma. Nie omieszka­
my o tym poinformować czy­
telników. (pż)

nych pisarzy poznańskich, u- 
zupełniony posłowiem i opa­
trzony zdjęciami pisarzy. Na­
tomiast pod redakcją Ta­
deusza Kraszewskiego przygo­
towano pracę pt. „Pięćdziesię­
ciolecie Oddziału Poznańskie­
go Związku Literatów Pol­
skich”. Ten zarys dziejów na 
szego środowiska literackiego 
z pewnością ukaże się na 
uroczystości, zaplanowanej na 
maj.

Z literatur obcych warto 
zwrócić _ uwagę na nazwisko 
Jensena, wybitną indywidual­
ność pisarską, Duńczyka, po 
raz pierwszy wydawanego w 
Polsce, kolejnych Duńczy­
ków: Brannera i Seeberga, 
też interesujących pisarzy 
współczesnych, wydawanych 
u nas pierwszy raz, na tom 
prozy poetyckiej Erwina 
Strittmattera, najwybitniej­
szego bodaj pisarza NRD-ow- 
skiego, wreszcie na powieść 
„Gra szklanych paciorków” 
Hermanna Hesse, pisarza nie­
mieckiego, laureata Nagrody 
Nobla.

5. Olimpia
6. Spójnia
7. Polonia
8. AZS W-wa

I LIGA

18
18
18
18
18
18
18
18

34
31
28
28

25
23
22

54:80 
i 46:61 
1320—1028 
1191—1058 
1187—1153 
1144—1155 
1185—1121 
1190—1209 
1141—1249 
1124—1211

MĘŻCZYZN

Ten pobieżny i fragmenta­
ryczny przegląd nowego planu
wydaje się, że dość dobitnie
potwierdza tezę, iż i w tym 
roku książki ze znaczkiem ra 
tusza nie będą długo czekały 
na nabywców.

M. S.

drzej Bachleda podczas zawodów 
w Kanadzie, inaugurujących ame­
rykańską serię imprez o Puchar 
Świata. W sobotę Bachleda zajął 
szóste miejsce w slalomie gigan­
cie, zaś w niedzielę Polak spisał 
się jeszcze lepiej zajmując czwar­
te miejsce w slalomie specjalnym. 
Zawody te wygrał Russel (Fran-

Grunwald prowadzi
Dwa piękne sukcesy odnieśli pił­

karze ręczni poznańskiego Grun­
waldu, wygrywając na swoim te­
renie z Anilaną Łódź. Ponieważ 
najgroźniejszy rywal poznaniaków 
Śląsk Wrocław, przegrał jeden 
mecz w Gdańsku z miejscową 
Spójnią, Grunwald znowu jest sa­
motnym liderem, mając 2 pkt prze 
wagi nad wojskowymi z Wrocła­
wia.

A oto rezultaty:
Spójnia — Śląsk 16:18 i 14:13

Pogoń — Wybrzeże 16:10 i 23:12
Grunwald — Anilana 15:11 i 18:17

cja), który objął również
dżemie klasyfikacji

prowa- 
Pucharu

Świata mając 125 pkt. Drugi jest 
Włoch Thoeni — 115 pkt. Andrzej 
Bachleda w Pucharze Świata zaj 
muje 21 miejsce mając na swoim 
koncie 27 pkt.

Wybrzeże — Wisła 90:67 i 72:90 
Polonia — Śląsk 80:72 i 72:80

Lublinianka — Górnik 99:61 i 97:78 
Lech — AZS 82:60 i 76:79 

Społem — Legia 70:91

Zespoły naszej ekstraklasy hoke 
jowej wykazują w tym sezonie wy 
jątkowo zmienną formę. Jedynie

1. Wybrzeże 24 44 2092—1788 lider tabeli Podhale Nowy Targ spi
2. Wisła 24 42 1934—1785 suje się bez zarzutu i ma obecnie
3. Śląsk 24 39 1930—1760 7 pkt. przewagi nad „Naprzodem”
4. AZS W-wa 24 39 1842—1771 Janów.
5. Polonia 24 37 1923—1892 W Krynicy rozegrano ogólnopol­
6. Lech 24 36 1843—1801 skie zawody saneczkowe o Puchar
7. Lublinianka 24 34 1754—1819 GKKFiT. Jedynki mężczyzn wy­
8. Legia 23 33 1959—1915 grał Kudzia (Dunajec), jedynki ko
9. Górnik 24 30 1968—2206 । biet Krawczyk (BBTS Bielsko), zaś
10. Społem 23 23 1591—2099 1 dwójki Gawior i Kudzia.

Spójnia — Olimpia 59:46 
Warta — ŁKS 71:73

Spójnia — AZS F-ń 60:47 
AZS Kosz. — Olimpia 62:61 

Warta — Widzew 93:65 
Stal Ostrów — Bildon 81:63 

Stal Ostrów — AZS Gliwice 55:59

Stal — Gwardia 23:19 i 29:22
1. Grunwald 24 34 363—348
2. Śląsk 24 32 406—335
3. Anilana 24 25 397—384
4. Wybrzeże 24 24 259—377
5. Spójnia 24 24 372—374
6. Stal 24 24 396—397
7. Pogoń 24 20 396—395
8. Gwardia 24 9 414—493

Koszykówka II liga
AZS Kosz. — AZS P-ń 73:70

W walce, o piłkę

nia posłów, min. L. Motyka o- 
zrsajmił. że trwa dochodzenie, 
dotyczące imprezy w Radom­
sku. Zarazem nadmienił, iż nie 
wszystkie zarzuty, wysunięte 
w prasie okazały się słuszne. 
Stąd — potrzeba dokładnych 
ustaleń.

Wpłynął także do „Expressu 
Wieczornego” list dyr. W. Fur­
mana z Agencji Koncertowej 
Polskiego Stowarzyszenia Jaz­
zowego. w którym to piśmie 
stwierdza się, że Niemen w Ra 
domsku występował ostatnio w 
listopadzie 1968, a podane przez 
„Gazete Radomszczańska” in­
formacje są nieprawdziwe i 
krzywdzące.

Inne pismo wyjaśniające, wi 
cedyrektora Zespołu do spraw 
Teatru i Muzyki Ministerstwa 
Kultury i Sztuki — J. Sokołow 
skiego. adresowane do Wydzia 
łu Kultury Prezydium WRN w 
Białymstoku, trafiło do ..Expres 
su Wieczornego” w odpisie. W 
piśmie tym stwierdza sie. że in 
formacje telefoniczne, uzyska
ne od kierownika 
Kultury Prezydium

Wydziału
WRN w

Łodzi — A. Fudały oraz kie­
rownika artyctvczne?o przed­
siębiorstwa ..Fstrada” w Łodzi 
— M. Stefańskiego, potwierdzi

TADEUSZ KRASZEWSKI

. skradziony
Feldmarszałkosfwu oddałem z'elony apartament na parte­

rze. OFcetow rozmieśclem częściowo w pokojach na pię­
trze, częściowo zaś w pawilonie. Niech mnie bóg miłości 
Eros bory przed Eryniami, jeśli zechcą pokarać mnie za to, 
że miałem podstępne i złośliwe zamiary przeznaczając mło­
demu adtołanłow! błękitny pokoik w pawilonie. Przechadza­
jąc się w jego towarzystwie po parku napomknąłem mimo­
chodem..."

— Diabli nadali! — mruknął z irytacją porucznik.
W tym miejscu opow:adanie urywało się, dobiegając do 

końca kartki.
Następna kartka była wyrwana.
Po przeczytaniu kilku wierszy na następnej zachowanej 

kartce, porucznik zorientował się, że jest ło zakończenie łej 
samej historii.

Sto tysięcy diabłów! Gdybym był o dwadzieścia lał młod­
szy!

Furchlios und freu... brueebig...”*)
Porucznik odłożył sztambuch t w zamyśleniu przeszedł się 

po pokoju. Podszedł do okna. Przed sobą miał ciemnozielo­
ną ścianę drzew i krzaków starego parku. Otworzył okno. 
Wychyliwszy się przez nie widział przebiegającą wzdłuż 
ściany pałacu ścieżkę, a w głębi na lewo rozległy gazon 
przed frontem. Na trawni-ku dyrektor Zaręba ustawił sobie le­
żak i, ułożywszy się na nim wygodnie, drzemał, udając, że 
czyta gazetę, czy też rozmyślał nad czymś, udając, że drze­
mie.

Dębowicz usiadł na parapecie okna, wyciągnął z kieszeni 
fajkę i kapciuch z fyłomem.

Nagle tok myśli przerwały mu jakieś dobiegające z ogrodu 
głosy. Wychylił się z okna zainteresowany i spojrzał w stronę 
gazonu. N;eruchomy dotąd obraz uległ pewnemu porusze­
niu. Pojawił? się na nim nowa posłać o dość oryginalnym 
wyglądzie. Osobnik ów wyłonił się widocznie z grabowej 
aiei i ujrzawszy z daleka leżakującego dyrektora, szedł ku 
memu wydając jakieś podniecone okrzyki. Dyrektor przerwał 
czytanie, odłoży! gazetę i starał się podnieść z leżaka na 
powitanie gościa. ’

Ze swego stanowiska obserwacyjnego Dębowicz nie rozróż­
niał wykrzykiwanych przez tamtego słów, ale ich łon, w po­
łączeniu z gwałtownym, ruchami dawał mu przeświadczenie,

Sytuacje podkoszowe należą 
zawsze do najdramatyczniej- 
szych momentów podczas spot­
kań w koszykówce. Nasz foto­
reporter uchwycił właśnie takie 
momenty podczas meczy mi­
strzowskich (od lewej): Lecha I 
AZS-u W-wa, Lecha i Ołimpli 

oraz Warty i ŁKS-u.
Fot. (3) — K. przychodzki

Remis bokserów

.uwierzył 
wyjeżdżając 
a prócz tego

w chorobę żony. Był Jednak tak zazdrosny, iż 
na manewry zamkmął apartament na klucz, 
polecił wartowanie pod drzwiami swemu stare.

mu, zaufanemu kamerdynerowi. Gdy w eczorem wrócił z ma­
newrów, feldmarszałkowa czuła się dużo lepiej. Podobno za- 
słał ją smacznie śpiący. Adiutant też mn’ej już cierpiał. Przy-

że są to jakieś obe!g:, pomstowania, czy gwałtowne
Zastanowił się, czy nie należałoby pośpieszyć z 

Zarębie, który był tu najwyraźniej strony słabszy i 
weny. Wychylił się bardziej z okna, mając nadzieję

wyrzuty.
pomocą 
zaatak o- 
usłys-zeć

siedi nawet do pałacu 
zwichnięty wczoraj przy 
rzame zadowolona minę.

na kolację, lekko tylko powłócząc 
upadku z konia nogą. Miał podej-

— 29 —
I 
(I

wyraźniej i wyrozumieć coś z krzyków podnieconego jego­
mościa. Ale odległość był® dość znaczna, tak iż ani jedno 
słowo nie docierało doń wyraźne.

♦) Nieustraszony i wierny... kruchy.

30 —
ed n.

Poznania i Warszawy
Ze zmiennym szczęściem wal­

czyli pięściarze Wielkopolski pod­
czas niedzielnych spotkań. Naj­
większe zainteresowanie wywołał, 
rozegrany po czteroletniej przer­
wie mecz Poznań — Warszawa. 
Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem remisowym 9:9.

Miłą niespodziankę sprawił miej­
scowej widowni w wadze muszej 
Langner (Poznań), który wygrał w 
stosunku 2:1 z Borowczykiem, nie­
dawnym pogromcą wicemistrza 
Europy Skrzypczaka. W wadze lek 
kiej Golik (Poznań) zremisował z 
Carukiem. a w 'wadze ciężkiej Jan 
kowiak (Poznań) już w I rundzie 
znokautował Gerleckiego.

Do spotkań o Puchar GKKFiT 
wystąpiły również reprezentacje 
poszczególnych okręgów. Drużyna 
juniorów poznania została w Szcze 
cinie rozgromiona przez miejsco­
wy zespół w stosunku 19:3.

Pomyślnie wystartowały do spot 
kań o wejście do IT ligi oba wiel­
kopolskie zespoły. Prosną w Kali­
szu wygrała z Wisła Tczew 14:6, 
a w Koninie Zagłębie pokonało 
Górnika Pszów 12:8.

Ctos WIELKOPOLSKI
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UWAGA! UWAGA! |

Od 50-70% taniej kupisz w sklepach
MHD Art. Włókienniczymi 
i Odzieżowymi w Poznaniu

OKRYCIA ZIMOWE:
JAK PŁASZCZE DAMSKIE, MĘSKIE I MŁODZIEŻOWE 

PRZY UL.
— Dzierżyńskiego 13 — Odzież damska
— Głogowska 18 — Odzież męska
— Dąbrowskiego 46 — Odzież damska i męska
— Wrocławska 23 — Odzież damska i męska
— Szkolna 5 — Odzież młodzieżowa
— 27 Grudnia 4 — Odzież młodzieżowa

TKANINY:
UBRANIOWE, SUKIENKOWE I PŁASZCZOWE

PRZY UL.
— Czerwonej Armii 31 — „Malwa”
—- Czerwonej Armii 35 — „Karolinka”
— plac Wolności 2 — „Milanówek” /

POSEZONOWĄ WYPRZEDAŻ PO OBNIŻONYCH
CENACH PROWADZĄ WSZYSTKIE SKLEPY MHD 
ART. WŁÓKIENNICZYMI, ODZIEŻOWYMI, GA­

LANTERYJNYMI, PASMANTERYJNYMI.

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW !

K952

4$ Praca \auka
Technik budowlany u- 
prawniony kierowca 11 
kat. poszukuje zatrudnię 
nia po 16. Oferty ,.Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47717g. ___________ _
Krawcowa przyjmie pra­
cę w dom (maszyna wie­
loczynnościowa). Oterty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 477?9g

Uczeń kominiarski — po­
trzebny — utrzymanie. 
Pietrzak, Ostrów Wlkp , 
Królowej Jadwigi 52.

2709$gOstr.

Przyjmę dozorstwo — wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47781g.

Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby dokładnie przy­
gotować się do egzami­
nów pod kierunkiem pe­
dagogicznym? Traugutta 
19 m. 6, godz. 18—20.

_________ 48327g

^Kupno> Sprzedaż
Rewolwerówkę nowego ty 
pu, niedużą — kupię. Po­
znań, Żeromskiego 7.

48997g

Inkubator kupię. Józef 
Panek, Lutogniew, Kroto 
szyn. 1084p
Kupię kocioł łazienkowy 
miedziany, także odpady 
blachy miedzianej. Ófei- 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 47649g.
Sprzedam telewizor „Bel 
weder” w idealnym sta­
nie. Poznań, Dąbrowskie- 
rto 42 m. 8. 49579g
Skórkę nutrii garbowaną 
przystrzyżoną, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45773g.

Sprzedam pianino krzyżo 
we — płyta metalowa. An­
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47643gpr.
Viennatone słuchowy apa 
rat w okularach, austria­
cki, nowy — sprzedam. 
Głogowska 124 m. 9. godz.
16—18. 49223g
Okazyjnie sprzedam nowe 
futro, imitacja karaku­
łów. Cena 2.800. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48547g.
Pustaki różne, belki stro­
powe, wykonuję Betoniar 
stwo. Sobczak, Słonawy, 
pow. Oborniki Wlkp.

4663 Ig

Nowy austriacki aparat 
słuchowy w okularach 
,,Viennatone”, sprzedam. 
Poznań, tel. 436-76, godz. 
16—18. 49379g

Okazyjnie sprzedam pilę 
taśmową o średnicy 80 
cm, Krzywiń, ul. Kościan 
ska 86. Zgłoszenia: Leon 
Nowaczyk, Poznań, Kade- 
cka 23. 49251g

Samochody
Sprzedam Wartburga — 
Standard 1965. Kaczmarek, 
Porażyn - Szkoła Leśna, 
pow. Nowy Tomyśl.

47928g

Skodę Octavię Super — 
sprzedam, ul. Skryta 2 
m. 1. Oglądać: godz. 15 — 
18, tel. 642-92. 4934?g

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
56.000 km przebiegu. Feliks 
Michna, Nowy Tomyśl — 
Szpital Powiatowy.

47730g
Autoryzowany przez „Re­
nault” warsztat inż. A. 
Piechowski, Poznań, Koś­
cielna 56 — wykonuje
przeglądy, ustawianie ge­
ometrii kół, regulacje sil­
ników na „cryptonie”, u- 
stawianie świateł, wywa­
żanie kół. 49225g

SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
^Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10
♦ Kalisz, 

ul. Kanonicka nr 1
Gniezno, 
ul. Młodej Gwardii 1
Kościan,
Rynek nr 19

♦ Piła, 
ul. M. Buczka 40.

K402

Sprzedam spiesznie mi­
krobus „Komera” Diesel, 
oraz Skodę MB i Octavię. 
Stanisław Nowak, Lubo- 
sina, pow. Szamotuły.

49319g
Przyczepkę samochodową 
jednokołową — sprzedam. 
Poznań - Jeżyce, Szczęs­
na 11. 48992g

Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pustego poko­
ju, najchętniej Grunwald. 
Tel. 670-680. 47700gpr
Pana na wspólny pokój, 
przyj mę. Wiosenna 7.

49362g
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, kwaterunkowe 
w Kołobrzegu — na miesz 
kanie w Poznaniu. Teł. 
Kołobrzeg 21-81. 1090P
Włocławek — komfortowe 
dwupokojowe 63 m3 — za 
mienię na mniejsze w Po­
znaniu. Murkowska, Włoc 
ławek, Marchlewskiego 25.

1091p
Przyjmę na pokój panien 
ki lub małżeństwo bez­
dzietne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47791g.
Mieszkanie samodzielne 
pokój z kuchnią na Jeży­
cach, zamienię na 2 po­
koje z kuchnią samodziel 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47813g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47796g.
Zamienię mieszkanie ko- 
lejowe 2-pokojowe, kuch 
nia, łazienka, piece, na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, c. o. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 47834g
Zamienię zakład fryzjer 
ski damsko-męski z miesz 
kaniem pięciopokojowym 
w miejscowości uzdrowis 
kowo-wczasowej na za­
kład fryzjerski damski i 
mieszkanie mniejsze w 
Poznaniu lub okolicy. .Tu 
Hanna Gramatyka, Świe­
radów Zdrój, ul. 22 Lip­
ca 10, pow. Lwówek.

47845g
Zamienię pokój z kuch­
nią (Zawady) — na więk­
sze, dzielnica obojętna. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47917g
Zamienię mieszkanie 3,5- 
pokojov.'e, piętro, w willi 
(80 ms), przy ul. Senator­
skiej — na M-4 spółdziel 
cze, Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 । 
dla 47956g. i

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA"
POZNAŃ, ul. Sienkiewicza nr 3, telefon 436-67

ŚWIADCZY USŁUGI RATALNE DLA LUDNOŚCI
W RAMACH KREDYTU PKO — w następujących branżach:

♦ INSTALACJE ELEKTRYCZNE,
♦ Ślusarstwo ogólne,
♦ Ślusarstwo samochodowe,
♦ BLACHARSTWO KAROSERYJNE,
♦ MALARSTWO,
♦ SZKLARSTWO,
♦ STOLARSTWO,
♦ TAPICERSTWO,

SPÓŁDZIELNIA WYKONUJE RÓWNIEŻ W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 
i JEDNOSTEK GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ:

■ KONSERWACJE, NAPRAWY i PRZEZWAJANIE 
SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH;

■ KONSERWACJE, NAPRAWY i INSTALACJE 
URZĄDZEŃ ODGROMOWYCH.

INFORMACJI UDZIELA i ZLECENIA PRZYJMUJE
ADMINISTRACJA SPÓŁDZIELNI — W GODZINACH OD 8 — 11.

M443

Mieszkanie 2-pokojowe, 
słoneczne w dzielnicy wił 
lowej przy Botaniku, I 
ptr., piece, zamienię na 
1 pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47798g.  
Przyjmę panie lub panóv.’ 
na pokój sublokatorski 
w Luboniu 4. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47841g. _________________
Zamienię samodzielne 
mieszkanie, pokój z kuch 
nią w Chorzowie Batorym 
na podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
408-02, po godz. 17. 47951g
Wynajmę pokój osobom 
samotnym. Swierczewo, 
Kolskiego 7. 4785Sg

• Nieruchomości
Oddam w dzierżawę nie­
wykończony dom 5 po­
koi oraz budynek gospo­
darczy o pow. 500 m’.
światło, woda, nadający 
się na każdą hodowlę o- 
raz rzemiosło. Względnie 
oczekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47740g.
Kupię domek lub połowę 
do 120 tys. w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47743g.____________________ 
Tanio sprzedam działkę 
budowlaną 900 m! przy 
ul. Naramowickiej. Dogod 
na komunikacja. Oferty 
„■Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48968g.
Sprzedam dom piętrowy 
z garażem. Marian Kozal, 
Witaszyce, ul. Słowackie- 
go 23. pow. Jarocin. 1083n
S Zguby © Hóżne

Znaleziono zapasowe ko­
ło do samochdu Nysa. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49539g 

Firma budowlana przyj­
mie budowę domku jed­
norodzinnego. Wiadomość 
— tel. 706-88. 49380g 
Dwóch panów, którzy 
mnie podnieśli ze złama­
ną nogą i ręką, 22 grud­
nia 1964 roku, na rynku 
w Obornikach Wlkp., go­
dzina 14.45 — zanieśli dc 
kierowcy autobusu jadą- 
cego do Poznania (potem 
poczekali do przybycia po 
gotowia — w dniu targo­
wym) — uprzejmie proszę 
o skontaktowanie się ze 
mną — Zofia Karaś, Po­
znań, ul. Ogrodowa 4 m. 
18. 48296g
Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe i takso­
metrów — w*ykonuje i na 
prawia Warsztat Mecha­
niczny Poznań, Leonarda 
2. Zamiejscowym wysy­
łam pocztą. 47860g
Krycie dachów dachów­
ką, papą, blachą, eterni­
tem, łupkiem, gontami, 
dranicami — wymiana, re 
monty — wykonuje ryn­
ny, rury spustowe i wen­
tylacyjne — wszelkie ob­
róbki blacharskie. Jan 
Beska, Poznań, Wołowska 
35, tel. 673-632. 48891gpr

Matrymonialne
.Samotny, lat 46, pozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Qferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49348g.
Panna 38-letnia, domator- 
ka, wykształcenie śred­
nie, materialnie niezależ­
na — pozna w celu ma­
trymonialnym pana do 
lat 50. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1091p
Kwalifikowany rolnik (go 
spodarstwo zmechanizowa 
ne), poślubi inteligentną, 
wartościową, zaradną, go­
spodarną, średniego wie­
ku, wierzącą chrześcijan­
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1086p.

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej — w Poznaniu 

zawiadamia, że 

organizuje od 1 marca 1971 roku 

kurs intensywnego nauczania 
języka angielskiego 

dla zaawansowanych metodą laboratoryjną 
w godzinach

PRZEDPOŁUDNIOWYCH.
Na komplet popołudniowy, organizowany rów­
nież od 1. III. 71 r., dysponujemy jeszcze pię­
cioma wolnymi miejscami.

Zapisy przyjmuje sekretariat ZW TWP w Po­
znaniu, Czerwonej Armii 69, III ptr„ w godz. 
Od 9—14 (tel. 502-33). K917

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mięsne w Gnieźnie zatrudnią natychmiast 
do pracy w terenie

ASYSTENTÓW KONTRAKTACJI ZWIERZĄT 
w rejonie działalności gospodarczej Gminnej 
Spółdzielni Września, Gniezno, Środa, Domino­
wo, Kłecko, Mieleszyn.

Wymagania: własny środek lokomocji, uregulowa­
ny stosunek do służby wojskowej. K784

Zmarła nasza długoletnia instruktorka, ko­
mendantka Chorągwi Harcerek w latach 1919— 
1920 ofiarna i zasłużona działaczka młodzieżo­
wa, opiekunka drużyn harcerskich

hm. ZOFIA PRZYBYLSKA
Komenda Chorągwi ZHP 

im. Powstańców Wlkp. 1918/19
K954

Dnia 13 lutego 1971 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek, śp.

Dnia 13 lutego 1971 r. zmarł po ciężkich cier- 
nieniach, namaszczony Olejami św., najuko­
chańszy maż i jedyny przyjaciel, nasz ukocha­
ny i troskliwy tatuś, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 59

ŁUCJAN CZOSNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

c godz. 15.30 na cmentarzu w Wirach.
Stroskani

żona, córki, syn, zięć, wnuki i rodzina
49526g

Dnia 14 lutego 1971 r. zasnęła w Bogu moja 
kochana żona, babcia, siostra, bratowa i ciocia

MARTA ŁUKOWIAK
z domu KULECZKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

49624g
®B!Si

Dnia 13 lutego 1971 roku zmarł

ŁUCJAN CZOSNOWSKI 
długoletni pracownik PGR 
kierownik Zakładu Wiry 

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­
ka przyjaciela, nieodżałowanego kolegę. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 lutego 
1971 r. o godz. 15.30 w Wirach.

Żegnamy Go w głębokim smutku i żalu
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

Pracownicy 
Kombinatu PGR Konarzewo

K962

tDnia 13 lutego 1971 r. niespodziewanie zmarł 
w Piastowie k. Warszawy, opatrzony Sakra­
mentami św., w 63 roku życia nasz ukochany 

mąż, ojciec, brat, wuj i szwagier, śp.

ALEKSANDER KOZŁOWSKI
żołnierz AK i powstaniec warszawski z 1944 r.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
Kolegiacie Szamotulskiej w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 14, po czym nastąpi złożenie zwłok do 
grobowca rodzinnego.

W imieniu stroskanej rodziny
Ks. Henryk Szklarek - Trzcielski 

Wilczyna, pow. Szamotuły. 49551g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny!. 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna* 430-73 i 453-31 
• Wrdawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 4il-2j 
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• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-7

POZNAŃ Grunwaldzka i*

Dnia 13 lutego 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, ukochana 
matka, teściowa, babunia, śp.

ANTONINA URBANIAK
z domu POKRZYWNIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Strzałowa 4. 49538g
nnaBMKMnmaKHHFWBMBHraaH 
tDnia 14 lutego 1971 r. zasnęła w Bogu, w 

wieku 75 lat nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia, siostra i ciocia, śp.

JADWIGA JAWORSKA
z domu NAMYSŁ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe, wnuki i rodzina

Poznań, Chociszewskiego 34 m. 5. 49580g

tDnia 13 lutego 1971 r. zmarła w wieku 79 lat 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., ukochana matka, siostra, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

WIKTORIA WOROCH
z domu JANKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Głogowska 65 m. 27. 49603g

tDnia 15 lutego br. zasnął w Panu po cięż­
kich cierpieniach, w piątym roku kapłań­
stwa, w 29 roku życia

ks. HENRYK INIEC
wikariusz parafii św. Jana w Krotoszynie
Nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym 

w Krotoszynie, zostanie odprawione w środę, 
dnia 17 lutego o godz. 15.30.

Pogrzeb w Lesznie w czwartek, 18 lutego o 
godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na ul. Kąko­
lewskiej. x

Dziekan dekanatu krotoszyńskiego
Ks. proboszcz parafii św. Jana Chrzciciela 

i rodzina
49593g

W dniu 14 lutego 1971 r. zasnęła w Bogu na­
sza najdroższa matka 1 babunia, śp.

KAZIMIERA GAŁĘSKA
z domu Ruprycht

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
córka i wnuczka

Poznań, Śniadeckich 50 m. 2. 49655g

tDnia 13 lutego 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., za­
kończył swe pracowite życie — mój ukochany 

mąż, szwagier i wujek przeżywszy lat 77

Bud. ANDRZEJ BALCEREK
b. dyr. Zjedn. Bud. Miejskiego nr 2 w Poznaniu, 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, Głogowska 96. 49544g

tDnia 14 lutego 1971 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., ode­
szła od nas do Pana nasza droga siostra, szwa- 

H gierka i ciocia

CECYLIA POGODZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
siostra i rodzina

8 Poznań, Dzierżyńskiego 32 m. 7. 49635g

—.... —I '
tDnia 13 lutego 1971 r. zmarł nagle w wieku 

51 lat

WŁODZIMIERZ ZAIDLEWICZ
podpułkownik WP 

dr medycyny i mgr filozofii
nasz ukochany ojciec, najdroższy mąż, brat, 
zięć, szwagier i wujek.

Odprowadzenie drogich zwłok do grobowca 
rodzinnego na cmentarzu w Trzemesznie k. 
Gniezna, nastąpi w dniu 17 'utego o godz. 15, 

o czym z głębokim bólem zawiadamia
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Mielżyńskiego 31 b m. 13. 49550g

WACŁAW FILIPOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. fi 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- H 
nie,

o czym zawiadamia
RODZINA

49602g

tDnia 12 lutego 1971 r. zmarł po ciężkich 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpie-

I niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż i przyjaciel, nasz kochany tatuś, 
zięć, teść i dziadek, nasz kochany brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

MIECZYSŁAW BAJON
księgowy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Bzowa 5. 49547g i

tDnia 14 lutego 1971 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najukochańszy “ 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

STANISŁAW KRAMER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Włodkowica 45 m. 8. 49638g i

tw dniu 14 lutego 1971 r. zmarł nasz ukocha­
ny ojciec i dziadek

TOMASZ GAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Wawrzyniaka 26 m. 3. 49647g u

tDnia 13 lutego 1971 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie przeżywszy lat 61, śp.

ZYGMUNT SOBOCZYŃSKI
mój kochany mąż, ojciec, brat, szwagier, teść, 
dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

, Zona z rodziną
Poznań, Gwardii Ludowej 31 a m. 2. 49565g
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LUTY

16
Danuty 

Julianny,

Wtorek Słońce: 7.00—17.05
Rolnicze obrachunki w Pokrzywnie MUZYKA

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 

i miłości” (przedst. zanikn. w 
Krzesinach); NOWY (Kino Olim­
pia) — nieczynny; OPERA — g. 19 
„Cyrulik Sewilski”; OPERETKA 
g. 19 „Hrabia Luxemburg”; MAR­
CINEK — g. 11 „Ludowa szopka 
polska”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Galia” (franc.
18 1.), g. 15, 
bies” (ang. 16 
mera” (seans 
— nieczynne; 
12.30, 15.30. 18.

17.30 „Charlie Bub- 
1.), g. 20 DKF „Ka- 
zamkn.); APOLLO 
BAŁTYK — g. 10, 
20.15 „Winnetou w

Na terenie Poznania mamy prawie siedem tysięcy gospo­
darstw rolnych, których głównymi kierunkami jest produk­
cja zbożowa i hodowlana, a tylko częściowo warzywna. 
Przyczyny takiej struktury upraw są na ogół znane. Pisa­
liśmy o tym niejednokrotnie, wskazując zarazem na jej
nieprawidłowość w obrębie

Chociaż obecna struktura 
upraw pozostawia wiele do ży 
czenia, to jednak nie ma tu zie 
mi odłogującej, do czego przy 
czyniła się niewątpliwie dzia­
łalność usługowo-mechanizacyj 
na 20 kółek rolniczych.

Dolinie Śmierci” (jug. J1 1.); CZTER
NASTKA g. 10.30, la.30, 18,

wielkiego miasta.

Można to było stwierdzić na 
dorocznym zebraniu obrachun
kowym Kółka 
Pokrzywnie, 
wszystkich 34 
miejscowości.

Rolniczego w 
zrzeszającego 
rolników tej 

Wśród wielu
spraw zawodowych i gospodar 
czych wypłynęła w dyskusji 
sprawa 4 hektarów ziemi, któ­
re z uwagi na podeszły wiek 
właściciela nie były w i970 ro 
ku należycie użytkowane. Za­
rzuty i pytania kierowano pod 
adresem administracji rolnej 
Prezydium DRN Nowe Miasto.

Sprawa niby błaha, lecz w 
województwie poznańskim jest

100 tysięcy hektarów odłogują­
cych lub źle wykorzystywa­
nych gruntów. A to już co naj 
mniej milion kwintali ziarna 
więcej.

Młodzi na estradzie

20.15 „Piękność dnia” (franc. 18 
1.)' GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
..Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (jug. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Porwany przez 
mafię” (włoski 16 1.), g. 19.30 „Za­
bójcy” (USA 18 1.); GWIAZDA —

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• Rada Miejscowa przy DOPiT 
w Poznaniu dziękuje mgr. Brzeziń

g. 10.30, 13, 15.30 , 18, 20.15
„Czarownice” (włoski 16 1.): KOS­
MOS — g. 17, 19.30 „Matka Joanna
od Aniołów’
— g. 
(ang.
15.30, 
(NRD

16. 18,
(DOl. 16 1.); MALTA
20 „Kobiela

16 1.); MINIATURKA
.7.30 19.30 „Białe

wąż’
— g. 

wilki”
16 1.): OLIMPIA —• nieczyn-

ne; OSIEDLE — 
gelika i Sułtan” 
PANCERNIAK ■

g. 17, 19.30 „An-
(franc. 16 1.):

g. 17.30, 20
,Świeć moja gwiazdo” (radź. 14

1.): PAŁAC OWE g. 12.30, 15
„Popierajcie swego szeryfa” (US/\ 
11 1.), g. 17.30, 20 „Pamiętaj o rocz­
nicy ślubu” (ang. 16 1.): PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 „Fraeulein
Doktor” (jug.-włoski 18 1.):
SALKA (Swarzędz) g. 17, 19.30
„Życie, miłość, śmierć” (franc. 18
1.); SCALA — j 
rewolwerowca”
CZA g.

g. 16. 18, 
” (US A

zmroku” (USA 
g. 10, 12.30, 15.

19.30
16 1.):

20 „Powrót
11 1.): TĘ-

Doczekać
WARTA —

„Inwazja potwo-
rów” (jap. 11 1.), g. 17.39. 20 „żyć 
aby żyć” (franc. 16 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; WILDA — g 9.30. 12. 15 „Gwia
zda południa” (franc. 11 1.), g.
17.30. 20 ..Opowieść do poduszki’
(USA 16 1.): WŁÓK
szew) i WRZOS (Mosina) 
czynne; WRZOS (Luboń)

(Stę*

skiemu kierownikowi Szkoły
Podstawowej nr 43 im. „Obrońców 
Poczty Gdańskiej” oraz dzieciom 
tej szkoły za urządzenie 28. I br. 
imprezy noworocznej dla dzieci 
łącznościowców.

• 30 stycznia br. starsza pani 
poprosiła ekspedientkę sklepu wę­
dliniarskiego (dawne „Delikatesy”) 
przy ul. Dąbrowskiego o niewiel­
ki kawałek baleronu. Odpowiedź 
sprzedawczyni była zaskakująca.

• Mieszkańcy ul. Inowrocław- 
skiej dziękują za częściowe wyżuż- 
lowanie ulicy, pytając kiedy bę-
dzie można przejść suchą 
łą ulicę?

• Trudno przejechać 
com odcinek jezdni przy

nogą ca-

kierow- 
ul. Swo-

drzew
Pielęgnacja

Podkreśli lii to przewodniczą­
cy walnego zebrania kółkowe­
go — Tomasz Lcwandowicz, a 
także prezes Kółka — Zenon 
Tomczewski w swoim sprawoz 
daniu z działalności w roku 
ubiegłym. Ostatni wskazał m. 
in., że członkowie Kółka Rol­
niczego w Pokrzywnie hodują 
w przeliczeniu statystycznym 
80 sztuk bydła na 100 ha, że w 
ub. roku odstawili do punktu 
skupu 25 ton żywca rzeźnego 
i 65 ton zboża oraz 130 ton 
ziemniaków jadalnych, nie li­
cząc tych produktów, które po 
za kontraktacją sprzedali na 
miejskich targowiskach. Kółko 
posiadało w roku ubiegłym 
dwa traktory wraz ze sprzę­
tem towarzyszącym. Każdy z 
nich przepracował 1914 godzin, 
a więc prawie 100 procent po­
nad normę ustaloną dla kółko 
wych ciągników.

Jeśli chodzi o 
ka z tytułu 
usług, to prace
niosły 70 770

dochody Kół- 
świadczonych 
połowę przy- 
zł, transport

rolniczy — 216 900 zł i tran­
sport poza rolniczy — 31 900 zł. 
Z tych dochodów wypracowa­
no zysk w kwocie 25 320 zł. 
Majątek trwały kółka Rolnicze 
go w Pokrzywnie wynosi pra­
wie pół miliona złotych, a po­
większył się w tym roku o war 
tość trzeciego ciągnika. Tysiąc 
złotych z zysku bilansowego
przeznaczono jak corocznie

„Walet karowy’ 
TOPLA STIKON 
nam”.

g. 18

boda (od strony ul. płomiennej), 
gdyż po pracach ziemnych pozosta 
wiono tam olbrzymi dół.

(USA 14 1.): FO- 
- g. 12—2.0 „Wiet-

DY1URY
Interna, chirurgia ogólna.

listyka — 
Pawłowa, 
510-21.

Szpital Kliniczny
ul. Garbary 17.

oku- 
im. 
tel.

Szpi-Laryngologia, neurologia — 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49, teł.

• W sprawie przecieków z 
dachu w czasie odwilży do miesz­
kania nr 6 przy ul. Wrocławskiej 
10, wysłaliśmy pismo, do Komisji 
Budownictwa, gdyż prace dekarsko 
-blacharskie w sierpniu ubr. wyko­
nywało Dzielnicowe Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane — 
Stare Miasto, które winno pono­
sić odpowiedzialność za złą jakość 
wykonywanych robót. Takie wy­
jaśnienie przesłał nam administra­
tor domu.

67-12-31.
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje' ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23, niedz. i świę-

• Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Grunwald zawiadamia, że Zakład 
Remontowo-Budowlany Spółdzielni 
uporządkował wózkarnię i oddał 
ją do użytku lokatorom domu przy 
ul. Głogowskiej 113.

Zima powoduje zazwyczaj 
liczne szkody w drzewosta­
nie miasta. Między innymi — 
na skutek mrozów i innych 
czynników — usychają gałę­
zie, które trzeba usunąć, by 
zapewnić drzewom należytą 
wegetację na wiosnę. Już te­
raz, korzystając ze sprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych, rejony dróg i zieleni 
przystąpiły do pielęgnacji 
drzew ulicznych i wykonania 
koniecznych zabiegów ochron 
nych. Niekiedy trzeba też 
usunąć całe drzewo. Na zdję 
ciu — ekipa jednego z rejo­
nów dróg i zieleni przy pra-
«y na ul. Kosińskiego, (cj

Fot. — K. przychodzki

ta 8—23: stomatologiczne ul.
Chełmońskiego 20 czynne od
18—7 w niedziele i święta całą do-
be: chirurgiczne 1
ka 8 tel. 
rurgiczne 
tel. 623-55

Punkty

ul. Kórnic-
707-19 — całą dobę; chi- 
II — ul. Kasprzaka 14, 
— całą dobę.
pomocy wieczorowej w

godz 18—23, niedz. i święta g. 18—
22: Grunwald (Kasprzaka 16, tel.

• Ul. Arciszewskiego jest 
umocniona żużlem, którą Dzielni­
cowy Rejon Dróg i Zieleni — 
Grunwald wyrównał w listopa­
dzie ubr. Drugą konserwację uli­
cy Rejon przeprowadził w gru­
dniu. W czasie żużlowania ulic Ar 
Ciszewskiego i Winklera pracowni­
cy Rejonu napotkali na ostry pro­
test tamtejszych mieszkańców, któ 
rzy nie życzyli sobie dalszego żuż­
lowania z uwagi na przemieszcza­
nie się wody z jezdni na chodniki. 
Z uwagi na przewagę ulic nieu- 
mocnionych na terenie dzielnicy 
(około 52 proc.) Rejon nie widzi 
możliwości konserwacji ul. Arci­
szewskiego przez cały rok.

664-26); Jeżyce (Mickiewicza
tel. 420-37): Stare Miasto 
ry 6. tel. 543-95); Nowe 
(kórnicka 8, tel. 710-82); 
(Dzierżyńskiego 149 tel.

31

Zgłoszenia 
666-66.

wizyt w stacji

(Garba- 
Miasto 
Wilda 

318-56). 
PR. tel.

Telefon 
dyżuruje 
psycholog

Zaufania nr 
lekarz psychiatra

586-87 
lub

(czynny całą dobę). Nr
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, 
539-18 dyżury informacyjne w 
powszednie — g. 8—19.

tel. 
dni

Aoteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur noc­
ny).

Miejska I.ecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

„Rodzice a dziecko”: 12.25 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 13 Dla kl. HI— 
IV (wych. muzyczne) „Gdzie 
obrączką”?; 13.20 Konc. z nagrań 
Ork. Mandolinistów; 13.40 Melodie 
i rytmy dla wszystkich; 11 pisarz 
i książka — audycja o twórczości 
R. Turka; 14.30 Utwory organowe 
Cesara: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Ze świata 
opery: 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Dla domu i dla ciebie; 19.30 Konc. 
życzeń: 20.25 Mel. ludowe z Kur­
piów i Wielkopolski: 21 Reportaż 
Red. Snob; 21.20 Teatr PR — Stu­
dio Klasvczne „Późną miłość” 
słuch.; 22.40 Muzyka; 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Preludia z 
opolskiego studia gra Zesp. Roz­
rywkowy Rozgł. Opolskiej; 23.40 
Tańczymy do północy: 0.10 Konc. 
życzeń od słuchaczy nolonijnych

- r. RADIO

dla rodzin w kraju; 0.30 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 5.
12.05. 15. IG. 18. 20, 23. 24.

PROGRAM II: Fala 407

Program

7, 8. 10,
1. 2. 2.55. 
m i UKF

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Public, miedzynar.; 
8.10 Plebiscytowa piosenka miesią
ca: 8.15( Gra Polska Kapela pod 
dyr. F, Dzierżanowskiego; 8.45 W
kilku taktach, w kilku słowach: 
9 Dla kl, IV liceum i technikum 
(jez. polski) „Płaszcz Konrada” 
esej literacki: 9.30 10 minut, w sty-
lu THuana gra
Brass”- 
„Szarak...

9.40
Zesnół „Tiiuana
Dla przedszkoli

Szaraczek”
10.05 Przez lady i morza

słuch. 
„Słoń

ce na Ambach” — fragm. książki; 
10.25 Utwory Mendelssohna i Grie­
ga: 10.50 . Warunek — wczesne roz 
poznanie”; u Zasypało na biało; 
11.30 Dedykujemy II zmianie; 11.49

69.74 MHz; 8.35 Biuro Listów Od- 
nowiada: 8.45 Forteuian contra 
trąbka: 9 Utworami popularnymi 
dyryguje Ernest Ansermet; 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 Na estradach na­
szych przyjaciół: 10.25 „Zespól Dzie 
wiatka”; 10.55 Konc. muz. klasycz 
nej; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 „Słuchacze nisza — my od­
powiadamy”: 13.25 Muzyką ludowa 
naszych sąsiadów: 13.40 ..Opowieść 
o tulskim mańkucie” fragm. 
opow.: 14.05 Czego chętnie słucha 
my; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Suity orkiestrowe kompozytorów 
Baroku: 15.35 Stołeczne aktualno­
ści muzyczne: 17.15 Aud. społ.:
17.25 Gra Zespół J. Miliana;
Studenci ińówia — studenci 

chaja”: 17.55 Radioexpress; 
.Dubrownik nolska muzyką 
lowany”: 18 20 Widnokrąg —

6 GLOS WIELKOPOLSKI
16 TI 1971 Nr 39 (8392)

darzenia. opinie, 
świata nauki: 19.15 
ski: 19.30 Migazvn

refleksje

17.40 
słu- 
18.05 
ma- 
wy- 

ze
Jezvk angiel- 
Hteracko-mii-

zyczny pt. „Nic dwa razy się nie

„Koziołki0 płacą
5, 26, 31, 36, 44 dod. 27

Na 718 
kładów 
Fundusz 
734.885,— 
granych

grę wpłynęło 415.385 za­
wartości 1.336.155,— zł.

wygranych wynosi: 
zł. Nie stwierdzono wy­
li stopnia.

Stwierdzono: .piątki” w kol.
9 w Poznaniu oraz w kol. 225 w 
Mosmie pow. Poznań po 316.807,— 
zł; 29 „czwórek” po 6.911,— zł; 71 
„trójek premiowanych” po 17G,— 
zł; 1.855 „trójek” po 76,— zł; 2.063 
„dwójek premiowanych” po 26,— 
zł; 27.770 „dwójek” po 6,— zł.

Tot o-Lotek
12, 24, 32, 42, 44, 48 dod. 11

zdarzy”; 21.15 Z nagrań solistów 
zaproszonych do naszego Studia; 
21.30 Reportaż literacki; 22.30 Ra-
diowy Klub Eksporterów;
Radiowe debiuty poetyckie 
Konc. symf. Ork. PR i IV w 
kowie.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 
8.30. 9.30. 12.05 14, 16, 19. 22.

PROGRAM III: UKF 6G.62 
oraz fale krótkie pasma 20. :

22.45
; 23
Kra-

7.30, 
23.50.
MHz

31, 41
i 49 m: 8.05 U źródeł hossa novy; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Po­
żegnanie z bronią” — pow.; 9.10 
Harold Arion — kompozytor i pio­
senkarz: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Aud. 
radia ONZ; 10.35 Wszystko dla 
pań; 12.25 Konc. muz. uniwersal­
nej; 13 Na białostockiej antenie; 
15 Wśród ludzi godnych pamięci
— opowiada prof. dr 
dlowski; 15.10 Otille 
śpiewa pieśni ludowe; 
ce J. Brandta — aud.
nal; 15.50 Słowniczek

J. Trzyna-
Patterson 

15.35 Szki- 
Anny For- 
instrumen-

tów — G; 16.15 Piosenki dla poli­
glotów: 16.45 Nasz rok 71: 17.05
Quodlibet — czyli co kto lubi; 17.30
„Pożegnanie z bronią” ode. 20
pow.; 17.40 Autoportret kompozy­
tora — R. Twardowski: 18.10 Kraj 
obrazy — magazyn; 18.35 Praga 
karnawałowa — cz. II; 19 Książką 
tygodnia: 19.15 Rita Rays — jaz­
zowa gwiazda Holandii; 19.35 Śpie­
wa Adriano Celentano; 19.45 Po­
lityka dla wszystkich: 23 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 20.40 Kapitan 
mikrożeglugi: 20.50 Muzyka z an-
typodów: 21.30 W. 71,
Temat
A-dur;

wariacjami
Mozart — 
z Sonaty

21.40 Na poboczu wielkiej
polityki — felieton; 21.50 Opera 
tygodnia — R. Wagner „Walki- 
ria”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie-
czorów — Ives Montand 
wieść w wyd. dźw. ..'

I: 22.15 PO 
.Ocalenie”

22.45 Miłość w piosenkach Piefre
Perreta: 23 liryka 
Robert Burns: 23.05 
23.50 Na dobranoc 
Grechuta.

WIADOMOŚCI: 5

angielska — 
Muzyka nocą; 
śpiewa Marek

6.30. 7.30, 8.30,
10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

— na książeczkę oszczędnościo­
wą dla podopiecznego chłop­
ca-sieroty z Domu Dziecka w 
Czerniejewie.

Powracając do przebiegu 
dyskusji warto jeszcze dodać, 
że wiele zarzutów kierowano 
pod adresem Spółdzielni Rol­
niczo-Handlowej i Wielkopol­
skiej Spółdzielni Ogrodniczej. 
Praca tych instytucji, działa­
jących także w Poznaniu, wy­
maga dalszych usprawnień or- 
ganizacyjno-usługowych i han 
dlowych. (kj)

Obrazki łazarskie

Program mi rwo nego konce r­
tu w Pałacu Działyńskich 

wypełniło dwoje młodych pia- 
nisłów: Magdalena Sołłysińska i 
Waldemar Kowalski. Ukończyli 
studia w poznańskiej PWSM i 
obecnie przedstawili swe umiejęt 
ności — na szerszym forum. Soł- 
tysińska wystąpiła w repertua­
rze ambitnym, trudnym, odpo­
wiedzialnym. Zagrała m. in. „Ili 
Sonatę" H ndenwfha. Ten współ­
czesny niemiecki kompozytor nie 
jest dla słowiańskiego słucha­
cza zbyt łatwo przyswajalny (gę­
sta, zagmatwana lektura o ten­
dencjach klasycyzujących, mono­
tonia i pewna nawet niezgrab- 
ność wyrazowa). O ileż przyjem 
niejszy w percepcji okazuje się 
francuski impresjonizm „Ondy- 
ny" Ravela albo i „Calypso" Szy 
manowskiego, fragment z cyklu 
„Mefopy", które autor zamyślał 
pono jako szkic do suity orkie- 
stralnej. Sołfysińska z muzyczną 
inteligencją rozplanowała swój 
niezbyt wdzięczny, ale ciekawy 
materiał dźwiękowy.

Po przerwie popisywał się W. 
Kowalski, który lotnym i mięk­
kim uderzeniem odtworzył beet- 
hovenowską „Sonatę na forte­
pian Es-dur opus 81 a". W aku­
stycznej Sali Czerwonej szczegół 
nie dobrze brzmią kompozycje 
właśnie pozbawione masywu 
akordów i zbył hucznych oktaw. 
Może i z tych względów naj­
bardziej przekonywującym punk­
tem recitalu Kowalskiego okaza­
ły się, obok wymienionej Sona­
ty, „Sztuczne ognie" Debussye- 
go. Pianiisfa potrafi ładnie od­
mieniać barwę swego dźwięku.

się jako nie lada wir+uoz bafuły, 
o którym wkrótce może być głoś 
no. Dysponuje oszczędną, ale
dla orkiestry 
ną, techniką 
IV Symfonię 
dyrygował z 
cia odczucia.

i słuchacza wymów 
gestu. Tak ograną 
Czajkowskiego za- 
ujmującą świeżoś- 
Był w tej mterpre-

Ma brawurowe 
winien więcej

„zacięcie". Po­
grać publicznie,

bo i w utworach Chopina oraz 
Liszta znalazło się sporo uda­
nych momentów (m. In. finał 
VI Rapsodii).

P i ą f kowy ko ncerf Fi Iharmon ii 
prowadził Zygmunt Rycherł, dy­
plomant klasy doc. Witolda Krze 
mieńskiego z PWSM. Artysta ten 
niedawno zyskał III nagrodę na 
ogólnopolskim turnieju młodych 
dyrygentów w Katowicach (I 
miejsca w ogóle nie przyznano). 
W istocie — Rycherł zapowiada

facji i 
trzeba 
dencji 
mniej 
lizać ja

temperament i — gdzie 
— umiar, więc braik ten- 
do przerysowań. Nie 

interesująco wypadła rea- 
Uwertury do „Semirami-

dy" Rossiniego i akompaniament 
do „Koncertu na obój" Hayd­
na (grał precyzyjnie Mieczysław 
Koczorowski). Chciałoby się na­
mówić dyrekcję Filharmonii, aby 
zatrzymała Rycherta na stałe, ja­
ko swego II dyrygenta. Czy uta­
lentowani poznańscy absolwenci 
muszą znajdować sfawowiska ko­
niecznie gdzie indziej?

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

obchodzili ostatnio państwo 
Teodora i Stanisław Guzkowie. 
Pan Stanisław, dzisiaj 85-letni 
emeryt, jest jednym z tych, 
którzy pierwsi w 1919 r. roz­
poczęli pracę w dawniejszym 
Magistracie stołecznego m. 
Poznania. W tej instytucji prze 
pracował przeszło 31 lat. Ju­
bilaci wychowali 3 dzieci i do­
czekali się 5 wnuków.

Taki sam jubileusz obcho­
dzili nasi stali Czytelnicy pp. 
Władysław i Wanda Swiercy z 
ul. Grunwaldzkiej 13 m 8. Ju­
bilaci wychowali 2 córki, 2 sy 
nów, doczekali się 11 wnuków. 
Pan Władysław do niedawna 
jeszcze pracował w przedsię­
biorstwie „Hydrobudowa 7”.

Z okazji złotych godów obu 
parom życzymy długich i szczęś 
liwych lat w gronie dzieci, 
wnuków i przyjaciół, (ino-s)

Kup pani tę kieckę...!
Paryż ma swój Pchli Targ, 

Warszawa — Bazar Różyckie­
go. A i Poznań — jak przy­

stało na prawdziwą metropolię 
Merkurego — też ma swój czarny 
handelek: Rynek Łazarski, z po­
zoru niczym nie różniący się od 
innych tego typu targowisk. Ma 
i on swoją własną, niepowtarzalną 
atmosferkę.

— Kup pani tę kieckę. Zupełnie 
prawie jak nowa. Na panią pasuje 
jak ulał, trochę tylko skrócić, w 
bokach ująć i leży jak „ta lala”. 
Kolor też modny, cynamonowy. 
Zresztą teraz nosi się takie długie, 
niedopasowane. Ze co, że cena za 
wysoka? Jak dla paniusi opuszczę 
stówkę. Pięćset złotych; ani funia 
mniej, no bierz pani!

Zażywna, gruba, cuchnąca
czosnkiem (i nie tylko) jejmość za­
stępuje mi ciągle drogę, wyma­
chując jakąś rUdą kiecką.

— Kradzione? Ja tego nie ukra- 
dłam. Reszta mnie nie obchodzi. 
A żyć z czegoś muszę. A pani tak
uczciwa, nigdyś kradzionych
rzeczy na grzbiecie nie miała? —

— Nie, nie miałam.
Postawa jejmości nie budzi 

zaufania. Znać trafiłam w czułą 
strunę. Rozglądam się jakby tu 
czmychnąć spod „opiekuńczych” 
ramion troszczącej się o mój mo­
dny wygląd „handlarki”. Jakoś 
ciasno zrobiło się wokół nas. Uda 
je mi się w końcu wymknąć z te­
go kręgu podejrzanych gapiów. 
Spoglądam z obawą na swoją to­
rebkę, kóra nie grzeszy zbyt pew­
nym zamknięciem i znikam tym

TELEWIZJA
WTOREK: 

kl. II lic. 
..Zemsta”: 
nauczyciel”

9.55 Język polski
Aleksander Fredro 

10.25—12 — „Pierwszy 
— fab. film radź.;

12.45—13.15 — Przysposobienie roi-
nicze — 
tasowe”

.Nawozy fosforowe i po'
13.55—14.25 Przysposo-

hienie Rolnicze — (powt.); 15.20 — 
Politechnika — TV — Materna ty-
ka I rok — „Wielomiany” 
II; 16.30 — Dziennik: 16.10
Ekran Młodych 
nanki”; 18.45 —

18.30

cz. I i 
— TV 

„Wyci-
.Szlakiem dobrej

roboty” — program ekonomiczny; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 —
„KIF” „Pierwszy nauczyciel”
— fab. film radź, od lat 16; 21.35 — 
„Śpiewa Maria Kubisowa”; 21-55 — 
„Polska zza siódmej miedzy”; 
22.25 — Dziennik: 22.15—23.50 — 
Politechnika (powt.).

ŚRODA 
VII — .,

9—9.30 Chemia kl.
,O niektórych tlenkach’

9.55 — Fizyka kl. VIII — „Pole ma 
gnetyczne”; 10.30—11.25 — „Nie ma 
odwrotu” — film z serii „Saga ro­
du Forsyte’ów”; 12.45—13.05 — Wy 
bieramv zawód; 15.20—16.25 — Po­
litechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Rodzaje 
izometrii” oraz „Translacje i ohro
ty”; 16.30 — Dziennik; 1G.10 
młodych widzów z cyklu: 
wizja i Ty” program pt. —
ma”; 17.15
PKF; 17.40

Magazyn 1TP
Reportaż

- Dla 
,Tele- 
„Tre- 

17.30

„Perspektywy techniki’ 
„Trzy żywioły” — bale
„Odeon młodych”; 18.50

z cyklu
18.10 —

tajmy budowlanych”: 19.20
branoc i Dziennik; 20 — 
odwrotu” — film z serii
du Forsyte’6w ode. 
Światowid; 21.25 —
dencka”. —
Prowadzenie 
Wykonawcy:

Reż.

19;

18.35 — 
„Zapy- 
— Do-

„Nie ma 
.Saga ro 
20.55 —

.Estrada Stu- 
X Woźniak.

ZbignieW , Zaliński.
Z. Kamińska, B.

Metz. S. Cytryna i Ś. Kalambur; 
21.55 — .W obronie konsumenta”; 
?2.25 — Dziennik; 22.45—23.50 — Po­
litechnika TV.

razem 
rażać. 
nęci.
dnia.

z Rynku. Wolę się nie na-

„Karatowy” pierścionek nabrał 
wartości. Tym razem oferowano 
mi go za 300 zł.

Moją uwagę przykuł prawie no­
wy błam z jagniąt przerzucony 
przez ramię spacerującego niby to 
tak sobie mężczyzny.

— Za ile pan to sprzeda?,
— Za sześćset.
A pierścionek — jak posłyszałam 

— kosztuje już 450 zł.
Tak na dobrą sprawę, przy 

odrobinie umiejętności targowania 
się, można by tu poczynić wcale 
korzystne zakupy. Obok jakichś 
zardzewiałych śrubek i kółek, czy 
rozdeptanych butów można kupić 
ładne bawełniane firanki rodem z 
ZSRR, nowe koszule non iron, po­
lo elastyczne, sweterki damskie 
pochodzenia zagranicznego. Jest 
też mnóstwo przeróżnych kołnie-

Ale atmosfera 
Wracam tam 
Tym razem

targowiska 
następnego 

odpowiednio

rzy 
wet 
nia

przygotowana na każdą ewentual­
ność.

Piękna, słoneczna pogoda wpra-
wiła mnie

się, 
nie

doskonały humor.

i czapek futrzanych, ba — na- 
zupełnie nowe robocze ubra^ 

ochronne...
mimo wszystko zastanawiam 
jak można tu coś kupować, 
znając źródła pochodzenia to-

Nabrałam nawet ochoty do per­
traktacji handlowych. Trudno je­
dnak wygrać z „handlarzami”. Są 
bardzo natarczywi. Co prawda kłó­
cą się o każdy grosz i obrzucają 
niewybrednymi epitetami targują­
cego się klienta, ale za wszelką 
cenę pragną „upchnąć” swój to­
war. Wiedzą czym handlują.

Robię pobieżny rekonesans, gdzie 
co sprzedają. Tymczasem jakaś 
pstro wymalowana dama z zaawan 
sowaną żałobą pod paznokciami 
oferuje mi pierścionek z „karatom 
wego złota”, z niebieskim ocz­
kiem — na szczęście — za... 150 zł.

Mówię grzecznie, że dziękuje, że 
nie lubię biżuterii, nawet tej ka­
ratowej i przechodzę do przeglą­
dania zawartości olbrzymiego 
worka. Prawdziwy wór obfitości. 
Wyławiam z niego coraz to nowe 
cuda, wydziwiając kolejno, to nad 
brzydotą towaru, to nad jego pięk 
nem. O, na przykład ta „połówka” 
jest ładna, wzór boucle, kolor pało 
nego miodu.

Właściciel worka bez słowa przy-

waru... I dlatego w poszukiwaniu 
nowego ubioru skierowałam swe 
kroki do sklepu.

W. N.

INFORMUJEMY
Na prelekcję dr. Z. Bogucklegd

pt. ,.Ptasie wyspy Skokholm,
Grassholm Farne (Anglia)” zapra­
sza dzisiaj o godz. 18 do sali kon­
ferencyjnej ZOO przy ul. Zwie­
rzynieckiej, Polskie Towarzystwo 
Przyrodników im. Kopernika.

Na Wieczór Piosenki Lirycznej 
zaprasza Pałac Kultury dzisiaj o 
godz. 19.

Bezpłatne bilety do Opery na 19 
bm. wydaje 16 i 17 bm. w godz. 
9—12 Klub Seniora PKPS przy ul. 
Masztalarskiej 8a dla członków I 
Oddziału Zjednoczonego Związku 
Emerytów. Rencistów i Inwali­
dów.

Zapisy na „Zemstę Nietoperza” 
w dniu 25 bm. przyjmuje Kolo Mi
łośników Teatru Klubie

gląda się moim poczynaniom.
Wzrok jego nie wróży jednak nic 
dobrego. Nie wytrzymał w końcu 
i pyta: A co pani wogóle chciała. 
Bo jak nic, to radzę znikać.

— Ja szukam proszę pana... ja­
kiegoś ładnego golfu.)

— Nie mam.
Choćby miał, to bj’ mi nie po­

kazał. Jest wyraźnie wściekły.

ZNP. pi. Wolrości 5, do 17 bm.
Zebranie członków Sekcji Nau­

czycieli Emerytów nrzv ZNP Je­
życe odbędzie się dzisiaj o godz. 
17 w Klubie ZNP, pl. Wolności 5.

Na prelekcje red. O. Błażewicza
pt. „Sztuka Renesansu”
dzisiaj o godz. 17 do sali
nału”. 
Koło 
BWA,

St. Rynek. 
Miłośników

zaprasza 
i „Arse-

Międzyszkolne
Sztuki przy

Bilety do Opery na 20 bm. („Ri- 
goletto”) wydawać będzie człon-
kom 17 j 18 bm. w godz. 12,
klub zjednoczonego Związku Ema 
rytów. Rencistów i Inwalidów, 
Oddział II, ul. Młyńska 5.


